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amer pojedyńczy 20 Woy: 


„>ANACJA“ SKARBU 


P. ZDZIECHOWSKIEGO. 


Wszystkie dotychczasowe poczynania 
P.. Zdziechowskiego i cały jego stosunek do | dzieje, to zuchwała podwyżka cen przez 
najbardziej palących kwestji dma, robią į cukrowników na obszarze b.. Kongresówki 
wrażenie takiej jakiejś przeraźliwej nieza- | i sepznedty.. jakich nie. wstydził się użyć 
radności, że naprawdę konkursowa nagro- | p. ziechowsłki dla  usprawiedliwienia 
= temu, kto określi, czego p. Zdziechow- | swej, wobec tego cynizmu bierności!... 
4 sej czego dąży. i Po cułtrownikach przychodzą z pod- 
Ą sie © Cała dotychczasowa, 3-mie- | wyżką rekiny weglowe i zobaczymy wkrót- 
ŻĘ ziałalność! R : ce, co się z tem stanie! 
4 porer mpri AiR iął p. sag Jak wiadomo, z dniem 31 marca b. r. 
iljard ERE przeszło pół | gaśnie redukcja uposażeń urzędniczych i 
Psa ja prii i gospodarcze przesilenie w | wchodzi w- zastosowanie mnożna ruchoma. 
było | , Usunąć jedno, opanować drugie — Wprawdzie p. Zdziechowski chciał*się u- 
s M zadaniem następcy p. Grabskie- | rządzić b. wygodnie i nie tykając speku- 
ma ach bas are wej Beane Seay lacji kapitalistycznej, chciał redukcję upo- 
Zdzieci ba A erunku przedsięwzięć p. | sążeń NE z unieruchomioną na 43 mnoż- 
; » : ną, pr. żyć na cały dalszy okres. Ale 
e PB, weg by się sei R W PO- | to mu się, dzięki oporowi P. P. S., nie udało. 
skiego «soli mame andy” echow- Więc w II połowie marca Rada Min:s- 
horyzoncie openan ia enca i trów musi na podstawie obliczeń G. U. S. 
ki i pi. uchwalić dla płac urzędniczych mnożną na 
eś szczęśl GR as, 
kwiecień.. Jeżeli się zważy, że mnożna 


aa ema iwe E na niebie ż ziemi... 
rzecrwnię i t k się j iwni ; 

jc sej sie, jedna e na styczeń — na podstawie obliczeń G. U. 

S. za okres 15.XI — 15.XII — winna była 


złożyło, z riwój po pierwszem  ekspose 
nowego ini $ naszła i 

ik pe PCzY niesłychana wynosić 49 gr. za punkt i uwzślędni, czy i o 
ile ceny spadły w okresie do 15.11] b. r., zo- 


wręcz — a co osobliwsze żadnemi prawi- 

dłami ekonomicznemi nie uzasadniona — ; NEROTA) 

zniżka złotego i orgja drożyźniana! Czy y, że przy takiej, jaką się prowadzi 
‚walce z drożyzną”* mnożna na kwiecień 
wypadnie z pewnością nie niżej, co stano- 


wa. ref a ttycznem zastosowaniem" tez 

M owski ; ie gospodar- 

RZ PORN MARCE wić będzie poważny dla Skarbu wydatek, 
p. Zdziechowski, zamknąwszy oczy na 


czym” lub „premji eksportowej”, rzecz o- 
bojętna. Jednak spadek złotego i szalona ! l 
zwyżka cen, stanowiły wcale oryginalny a | rzeczywistość, kazał budżet na resztę roku 
jaskrawy prolog do sanacyjnych zapowie- 1926 ułożyć na tych samych zasadach, co 
i + prowizorjum na I kwartał b. r... Obecnie 
wobec faktu, że mnożna na kwiecień uru- 


dzi t płanów nowego Ministra... 
Czy p. Zdziechowski w ciągu 3 sniesię- | 
©y zrobił coś istotnego dla opanowania np. | chomiona być musi, musi p. Zdziechowski 
spekulacji walutowej? Nikt nic o tem nie Swój budżet f'kcyjny przerabiać i wydatki 
wie, poza różnemi, bardzo niepewnemi po- osobowe znacznie podwyższyć... i 
sunięciami Banku Polskiego, o którego Ale budżet p. Zdziechowskiego i w 
zresztą niejasnej roli wobec spekulacji pie- wydatkach rzeczowych, wobec palacych 
niężnej już, pisaliśmy... kwestji dnia, okazał sie nierealny. Pisa- 
I oto po chwilowem uspokojeniu się liśmy o tem, jak to p. Zdziechowski — by- 
kursu złotego, na poziomie i tak dość nis- le tylko spekułację kap'tolistyczna zesta- 
kim. rozpoczynają się nowe igraszki geł- wić w spokoju! — wszwstkie potrzeby Pań- 
dziarskię, które w ciągu ostatnich paru dni stwa obcinać chce i kurczyć w miare wzro- 
kurs dolara z 7,30 wyśrubowały na 8,30 zł.! 
akie na tę nową zniżkę złożyły się , 
przyczymy?... Budżet państwowy — przy 
pomocy, co prawda, różnych meri ope- 
racji — zrównoważony. Ostatni bilans 
handlowy tak świetny, jak nigdy przedtem, 
bo wywóz przewyższa przywóz o 100 milj. 
zł... A złoty znowu spada i na czem się 
zatrzyma. odgadnie chyba giełda! | czelna Zw. Lud.-Nar. powzięła szereg u- 
A Minister Skarbu mie zrobił niczego, , chwał w sprawach gospodarc , w sprá- 
by utrzymanie złotego na jakimś stałym po- | wach Konstytucji i ordynacji wyborczej, 
ziomie — zabezpieczyć... | oraz w sprawie stosunku do Niemiec i Niem- 
Natomiast zrobił p. Zdziechowski coś, | ców w Polsce. 
co każdego wprawić musi w niesłychane Uchwały te albo mają charakter ogól- 
zdumienie. | ' | nikowy, nic nie mówiący, o ukrytych wszak- 
Oto pozwolił sobie wywieźć ze skarb- | że tendencjach reakcyjnych, albo zupełnie 


A najjaskrawszą ilustracją tego co się 


Po dwudniowych obradach Rada Na- 


ca — z majątku narodowego! — do Loa- | jawnie domagają się polityki reakcyjnej, 
dynu 22 miljony złotych w złocie w zamian 


szowinistycznej j dla narodu i Pań- 
za... kredyt w wysokości 1 milj. funtów ycznej, zgubnej 


stwa. 
szterlingów... Co znaczy np. żądanie „sprawiedliwej 
Weten sposób podkład złoty naszej | i celowej polityką podatkowej”, lub , celo- 
waluty p. Zdziechowski pomniejszył,  Zu- 


à ze wego“ ustawodawstwa? Co tu jest ,ce- 
„pełnie bezprawnie, bo przecież ani Minis- 


i lem": interes Państwa, interes pracownika, 
trowi Skarbu, ani Bankowi Polskiemu, zło- 


żonego ; a ate tiai czy interes kapitalisty? 
(w nim przez społeczeństwo mienia, u y ; 
wywozić nie wolno! Wcale  niedwuznacznie natomiast 


8 n celu tan Gz złotą wagi. brzmią żądania „gruntownej zmiany usta- 


Peer { wodawstwa oraz daleko idącej ormy, 
na jakie cele lub dla czyjej potrzeby, ten a í 
miljon ft. szt.?! Tego nie wyjśniono, więc mających wpływ na pracę i na wytwórczość 


i ów Rządu ; 
trzeba operować domysłami... Jedno tylko WE dass 
przypuszczenie tu etony mianowicie, Uchwa. zapowiadają zamach na za- 


cała ta z, „wici. | robki w zakładach użyteczności publicznej, 
była się a a jedi O PAY i piekarzy, dalej na Kasy 
darczych'.. A że podo bawi jszenie A aż» AS) 
naszych zapasów ak A nej BAW ani uchwał a ay 
maris 'wzmocnić nie mogło, o to p. pea re ea Stand: jak z że 
4 o gi Zóziecowdł nt jposzczył! | „wymagania materjalne wszystkich (7) 
ustawami, które — z inicjatywy. i std warstw ludności ostatniemi czasy wzrosty 
en P-P. S. coek SOA ae w PO NZOZC CA ponad możność 
uwdniu, których wykonanie jemu powie- ich zaspokojenia", że „zubne ustawodaw- 
= i powie- | stwo społeczne, sprawiające że Polska ma 
Co np. dzieje się z ustawą o , zabez- 
pieczeniu podaży artykułów powszechnego 
użytku” czyli — v walce z drożyzną?! 
Pojawiło się parę komun'katów o „ko- 
misyjnych naradach” nad projektami regu- 
lowania cen, czy zakazu wywozu żywności 
— ina tem urwało się wszystko!... Więc 
paskarstwo robi dalej, co chce! Raz ceny 
podnosi to znowu, dla odmiany, o parę 
groszy zmiży, zależnie od takich „przyczym 
jak: ciepło, zimno, słońce, deszcz, jakby na 


Walka obszarników 
przeciw reformie rolnej 


Wpnpadło nam do ręki poufne pismo Za- 
rządu Gł. Zw. Ziemian do kilku obszarni- 
ków, których majatki znalazły się w wyka- 
zie przymusowo wykupywanych. 

W piśmie tem, powołując się na okól- 
nik Nr. 571 z dn. 10 lutego b. r. i opinię 


y! prawników, przesłane do Oddziałów Zw. 


-nens mn 


stu cen... Ofiarą „równowagi” budżetowej, 
miały np. paść wszystkie najbardziej na- 
wet potrzebne inwestycje. 

Tymczasem bezrobocie dochodzi do 
rozmiarów takiej katastrofy społecznej. że 
na rozpoczęcie robót i oczywiście ruchu bu- 
dowlanego Rząd środki znaleźć bezwzględ- 
nie musi... ięc i tutaj p. Zdziechowski 
poprzednie swoje cyfry musi przerobić! 

A co p. Minister zrobił z ustawą o ścią- 
ganiu zaległych podatków w naturze?! Do- 
słownie — nic! Co więcej! Mieliśmy nie- 
dawno ciekawe widowisko. jak Minister 
Skarbu — który przecież winien dbać o je- 
go dochody — w sprawie podatku mająt- 
kowego szedł po linji tych, co chcieli go u- 
trącić!... Alle na utrącenie to nie pozwolili 
socjaliści i dopieli bodaj tego, że podatek z 
Izby posłów, gdzie czekała już nań giloty- 
na, wrócił do komisji, dla ponownych narad, 
przy których socjaliści ze swymi wnioska- 
mi ponownie wystąpią, 

Ciekawi jeno jesteśmy, jaką iniojaty- 
wę okaże tu Minister Skarbu, by podatek, 
który wydatnie zwiększyć ma zasoby Pań- 
stwa, w tej czy innej formie, czem rychlej 
doszedł do skutku!... 

Boć to przecież rzecz ważna i ze wzglę- 
du na nasz kredyt zagranicą, dla której, jak 
się pokazuje, nawet najlepsze nasze zasta- 


wy jeszcze nie wystarczają. Gdy em 
kapitaliści zagraniczni widzą, iż gotówki 


obcej potrzeba nam fembardziej, im mniej 
liczymy na zasoby własne, grymaszą tak, 
jak obecnie Bankers Trust, spekulujący na 
to, by wydusić na nas warunki tem więcej 
iraani h im bardziej nam bieda doku- 
czy l 

P. Zdziechowski nie mógł nie wiedzieć 
o tem, że jego zadanie — poza różnemi do- 
rywczemi zarzadzeniami w kierunku zrów-. 
noważenia budżetu —— polega głównie na 
sprowadzeniu jakichś głębszych, . poważ- 
niejszych rełorm w naszych stosunkach fi- 
nasowvch i gospodarczych. 

Ale ponieważ podobne reformy zaha- 
czyć muszą o przyw'leje spekvfacji kavita- 
kstycznej, tedy p. Zdziechowski bezładnie 
ek-perymentuje, żadnej poważnej nie wy- 
pijąc inicjatywy, ani woli do czynu śmia- 
ego 3 


Kcz. 


UCHWAŁY RADY NACZELNEJ 
| Zw. Lud.-Narodowego. 


najkrótszy na całym świecie czas pracy. 
najdroższy system. ubezpieczeń społecz- 
nych... i t d. RS 

Uchwały w sprawie Konstytucji i zmia- 
ny ordymacji wyborczej nacechowane są 
glunim szowinizmem, żywcem skopjowa- 
nym z metod pruskiej hakaty z przed woj- 
ny 


. |) „Cały ustrój Państwa winien być do. 


stosowany do naszych potrzeb narodo- 
wych” — głosi hasło endeckie. A co zro- 


bić z potrzebami innych narodów obywa-_ 


teli Państwa Polskiego? Nowa ordynacja 
wyborcza ma zabezpieczyć Państwu jego 
charakter narodowy it. p. : ` 

Jednocześnie endecy domagają się 
„natychmiast stałeśo miejsca w Radzie Li- 
gi Narodów. należnego jej (Polsce) wobec 
wielkich zadań, jakie ma do spełnienia w 
Europ'e środkowej i niej... 

Gdy zagranicą przeczytają to żądanie 
endeckie, wvsunięte jednocześnie z zapo- 
wiedzią walki przeciwko mniejszościom na- 
rodowym i żądaniem „czujnego frontu ca- 
lego narodowo (czytaj: po endecku) my- 
ślącego społeczeństwa polskiego” — uświa- 
domią sobie odrazu co to za wielkie zada- 
nia endecy mają do spełnienia w Ewropie 


"1 oczywiście skwapliwie zaofiaruia Polsce 


| 


i dów 


natychmiast miejsce w Radzie Ligi Naro- 


I 5 
O stosunku Z. L. N. do Rządu obecne- 
$o niema w uchwałach ani słowa. 


nm | | (|) | ja 


PRN SARE AOOGO ADO AGP N RE OANA EE PGE DORA ŚRÓD PA KPO, GE JA GEOWG BE DWÓSZENĄ| 


Ziemian, Zw. Ziemian pyta, czy adresaci 
mają zamiar wystąpić ze skargą do Najw. 
Trybunału  Administracyjneśo przeciw 
przymusowemu wykupowi ich majątków, 
przyczem wskazuje się, że termin skargi 
mija dnia 9 marca, a przedtem musi się od- 
być narada skarżących. 

Z pisma tego wynika więc jasno, że 
Zw. Ziemian organizuje walkę przeciw obo 
wiązującym ustawom w Polsce, 


W dzisiejszym numerze: 


REAKCYJNE UCHWAŁY RADY NACZEL- 
NEJ Z. L, N. 

„SANACJA* SKARBU P. ZDZIECHOW- 
SKIEGO. 

DONIOSŁE OŚWIADCZENIE RZĄDU AN- 
GIELSKIEGO W SPRAWIE 8-GODZ. 
DNIA PRACY. 

DROŻYZNA WZRASTA! 

BILANS HANDLOWY POLEPSZA SIĘ, 

WALNE ZEBRANIE ORGANIZACJI P, P, S$. 
W ŁODZL 

PROCES BISPINGA. 

DWA POGRZEBY. 

PRZEGLĄD PRASY. M.N. 

ODCINEK: M. Weinert. JAK FRA JACOPO 
INFERNATO STWORZYŁ I ZNISZCZYŁ 
PIEKŁO. 

Karol Irzykowski: SPRAWOZDANIE Z „DA- 
MY KAMELJOWEJ* w Teatrze Polskim. 


"Dwa pogrzeby 


17 lutego odbył się pogrzeb arcybiskupa 
Dalbora w Gnieźnie, dokąd udał się sam pre- 
zydent Rzplitej. Oczywiście, prócz głowy 
Państwa — w pogrzebie wzięli udział liczni 
dygnitarze, którzy reprezentowali tam nietyl- 
ko swe osoby, ale i całą oficjalną Połskę. Nie- 
zliczeni przedstawiciele wszelkiego rodzajn 
instytucji, bogactwo barw i przepych gestu — 


wywoływać miały oficjalny efekt... żałoby 4 
smutku. Ale nie o te rzeczy drobnej wagi 
nam chodzi. d zg 


Chodzi nam przedewszystkiem o stwier . 
dzenie gorącego udziału Państwa w pogrze- 
bie dygnitarza kościelnego, © podkreślenie, że 
najczulszą opieką otoczońo ten bogaty kon» 
dukt gnieźnieński, że zrobiono z owrgo pa 
grebu urzędowy „żal narodu” — w myśl mie. 
zręcznie i mepotrzebnie forsowanej pgzez cra- 
wicę i jej tresowane papugi prasowe „trady- 
cji" prymasowskiej. a 

A w tym samym dniu i o tej samej godzi- 
nie odbywał się jednocześnie drugi pogrzeb w 
stolicy pracy, w robotniczej Łodzi. |. £ 

W. prostej, drewnianej. trumnie chowano 
sędziwego bojownika o wolność narodu i wy- 
zwolenie pracy — Rychlińsk'eg». Tysiące 
współtowarzyszów pracy oddawało mu hołd, 
idąc za trumną w skupieniu dostojnem. Ale 
wśród tych rzesz robota czych me widzieli- 
śmy ani jednego przedstawiciela Państwa. E 

Polskę „oficjalną” reprezentowały szer 
konnej i pieszej policji, które zakłóciły spokój 
i majestat pogrzebu bojown'ka » 

Zbyteczne są wszelkie komentarze. Fak- . 
ty mówią za siebie, biją obuchem prawdy w 
zatęchłą atmosferę, panującą w kraju naszym. 

r. tom. 


4:01! 4 
Zapomogi dla pracowni- 
ków umysłowych © 

W ostatnim tygodniu sprawozdawczym _ 

t. j. od 15 do 20 lutego włącznie zarząd obwo- 


dowy Funduszu Bezrobocia wypłacił 429 pra- 
cownikom umysłowym pozbawionym pracy 


kość tych 


zapomóśg waha się od 45 do 100 
na osobę. ~ s 


Humor zagraniczny. 

Ludwik XVI do swoich kolegów (Ex 
da VII, Wilhelma II i in.): moi ziomkowie 
cili mi moją głowę do stóp, wam zaś rzi 
worki ze złotem, a wciąż jesteście mieza 
leni. 


- Tajemnica Banku. 
Polskiego. 


Już podczas pierwszego silnego 
Pias Bank Polski skupywał dolary po ce- 
hie najwyższej, wyższej, niż na czarnej gieł- 


spadku 


dzie. Obecnie powtarza się to samo. Bank 
Polski płaci najwyższy kurs za dolara i z tego 


powodu tworzą się w Banku — jak donoszą. 


pisma — ogonki sprzedających dolary 
: To niezwykłe zamiłowanie Banku Pol- 
` skiego do dolara ze szkodą dla złotego budzi- 
ło i budzi wciąż najwyższe zdumienie Może 
p. Karpiński wytłomaczy wreszcie tę ck żą 
mechanikę" chciwego nabywania dolarów i. 


ciągłego spadku mae eh 


e - Polepszenie bilansu 


handlowego 


W STYCZNIU WYWÓZ PRZEWYŻSZYŁ 
PRZYWÓZ O 91 MILJONÓW ZŁOTYCH. 
Z Min. Skarbu komunikują: 
Według prowizorycznego zestawienia da- 

, mych, dotyczących naszego handłu zagranicz- 
p _ nego, w styczniu wywóz wynosił 159,304 ty- 
= siące złotych, przywóz zaś 68,492 tysięce zł. 
| Wywieziono w styczniu 71,884 wagonów 
< 15-tonnowych rozmaitych towarów, przywie- 
" żono zaś 4,549 wagonó. 
o. Wzrost wywozu w styczniu w porówna- 
/ miu z październikiem r. z. wynosi 11,455 wago- 
_ mów 15-tonnowych, t. j. 19%, zmmiejszenie się 

przywozu w tym samym czasie wynosi 3,195 

ów t. j. 39%. 
f W porównaniu z październikiem r. ub. w 
enira r. b. wywóz zboża zwiększył się o 
1,915 wagonów, t. j. o 57,5%; wywóz węgla 
zwiększył się o 1,037 wagonów, t. j. a 2,7%; 
wywóz drzewa zwiększył się o 8,382 wagony, 
tj. o 74,5%. Zmniejszył się natomiast o 1,007 
wagonów, t. j. o 15,8% wywóz ładunków prze-. 
mysłowych. 
~. | Zaznaczyć należy, że import towarów 
_ przemysłowych zmniejszył się styczniu r b— 
w porównaniu z październikiem r, z, — o toy 
$ ba zasię t.j. o 44%. 


::0:; 


-_ Drożyzna wzrasta 


W tygodniu od 7 do 13 b. m. na rynku de- 
 talicznym obserwowano „dosyć żywy ruch cen: 
ruch zwyżkowy zaznaczył się między innemi 

- masła (+17,2%) jaj (+45%), cukru 


owy — dla chleba (pszenny — 4,6%), 
mąki (pszenna —2,7%). kaszy jaglanej (—4,5%) 
mleka (—2,4%). towarów koloajalnych (her- 
bata —4,9%), kawa (—6,2%) i drzewa opał. 


1-469). 


0,65%). 


1:0:: 


Co to za sędzia? 


Rada pokoju I okręgu w Jędrzejowie, 
właściciel majątku Mnichów, p. Wacław Jas- 
owak, już w pierwszych dniach lutego wy- 
- stąpił do sądu pokoju III okręgu w Jędrzejo- 

wie z powództwem o eksmisję swego ordyna- 
A 


ie: 
FA 
jo 

KĘ: 


e 


rjusza od 1 kwietnia b. r. z powodu ukończe- 
tezę w tym czasie rocznej umowy naj- 


ł Pablo jako przedwczesne zostało 
"pozostawione bez rozpoznania, ale co to za 
ędzia, który takie powództwo do sądu wnosi!? 


A ch ją Giovanina EEEE 
r łe jakby z drętwego snu zbudzony, od- 


'— Malował Fra Jacopo... 
-SeA Fra ryba Ale nazwisko? Pii Jë- 
w- jest wielu — chwyta myśl. or- 
1 , Giovanina, która nie może wytrzymać 
ali bez wesołości, bez zwracania uwa- 
na siebie. — Przekomarza się z mnichem, 
| atunga zalotnikiem podczas uczty: 
A może i wy, serenissime, też się 
acopo > te 
Też Fra Jacopo! ` 
- To może i wyście malowali to pie- 
Fra Jacopo?, : 
ve raciszek nie odpówiedział, i Mafalda 
yślała: Nie prostak to, obraził się! Mo- 
rage że się wyśmiewamy. A zresztą, 
dział nasze płaszcze... A 
— Długo musiał Fra Jacopo to Piekło 

ać! Pe czasu, żeby tyle ludzi 
łzić „sld iekła — mówi anina, na- 
tie, czy złośliwie? Mnich podniósł głowę 
wem, a łe trwało to tak krótko, że Ma- 
ledwie mignęła przed oczyma blada 
ja wykuta w marmurze. Wszys- 
; i mieli takie surowe, smutne obli- 


— "Mstował go długo. Lata. Nie był 
e w zakonie, gdy zaczął. Był na świe- 
ok rł z powagą, -e anaia kres roz- 
yie, i Giovanina zamil 
„Był na świecie!" arza w myśi 
f falda ze kaien A ięc teraz jest on 
>i! Ach, ona rozumie to „śdziein- 


eindzi 
PEN 


+5,6%), grochu (+ 1,7%) i częściowo warzyw, 
zniżk 


y „dh żywności podniósł się w porówna- 
u z tyg. poprz o 1,24% (tydzień poprz. — 


, równaniu z istotnie wydanemit 


Budżet Min. Oświaty ' 


Sermowa Komisja Budżetowa na wczorajszem 
posiedzeniu przystąpiła do obrad nad budżetem 


Minist. Oświaty i Wyznań na rok 1926. Referował i 


pos. Rymar (Z. L. N). , 

Wydatki w r. 1925 Min. W. R. £ O. P. wyniosły 
315 miljonów, z tego poszło na oświatę 299 mili. 
a 16 milj na wyznania religijne. Ponieważ budżet 
ma rok 1925 wymosił 323.316.258 zł, oszczędność 
więc wyniosła 8 miijonów; którą osiągnięto wy- 
łącznie na inwestycjach. Na rok 1926 żądał mini- 
ster W. R. i O P. we wrześniu 1925 sumy 402 
milj. złotych Od tego czasu przerabiano budżet 
8 czy 9 razy. aż skończyło się ostatecznie na su- 
mie 270.000.000 zł, z czego wydatki imwestycyj- 
ne wynoszą 2 milj, (zamiast 34 milj, z r, 1925), a 
zwyczajne 268 milj, Oszczędność w r. 1926, w po- 
sumami w roku 
1925, wynieść ma zatem w wydatkach zwyczaj- 
nych 22 mili. w inwestycjach 23 milj. , 

Ofiarą redukcji padł cały budżet inwestycyj- 
ny. niemal wszystkie rzeczowe wydatki, a w per- 


| sosialjach ujawniły się rezultaty ustawy sanacyj- 


nej. W mnmisterjium wypowiedziano pracę 20 pri- 
cownikom, dalsze redukcje, zwłaszcza po refor- 
mie kasowości i rachunkowości, dojść mogą do 
20% całego stanu osobowego. Następnie referent 
omawia już przeprowadzone redukcje, jak i redu- 


| kcje zamierzone na najbliższą przyszłość. 


| 
= 


Kończąc. referent oświadcza: 

„Szkolmotwo w Polsce wymagać będzie w la- 
tach najbliższych wielkich wkładów Budżet o- 
becny nosi na sobie wybitne cechy budżetu, obli- 
czonmego na przetrwanie, Gdyby jednak w latach 
już najbliższych okazało się, że Rząd, że Państwa 
nie będzie mogło dawać na oświatę sum znaczmie 
większych od dzisiejszych — wtedy nieuniknione 
stanie się postawienie sprawy zasadniczo: czy 
dobra jest nasza Konstytucja, czy samo Państwo 
pokrywać ma wydatki na oświatę, czy też i w ja- 
kiej mierze powołani być mają do tego rodzice i 
samorządy”, 

Po przemówieniu pos. Rymara rozwinęła się 
dys,kusja ogólna, w ciągu której zabierali głos 


pos. Z. Nowicki (Wyzw.), Wygodzki (boło żyd) i 


pos. Sokolnicka (Zw. L. N.)' 

Na popołudniowem posiedzeniu po przemó- 
wienia pos  Korneckiego (Z. L, N.) zabrał głos 
pos. tow. Z, Piotrowski, który w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawił stanowisko P P, S, wobec 
polityki oświatowo - szkolnej, wykazał, że zeszło- 
roczny budżet nie został wykonany w całości w 


„dziale budowy szkół. Konieczne oszczędności w 


budżecie państwowym należy robić w budżetach 
wojskowym i Min, Spr. Wewn., a nie na Oświacie. 
A tymczasem „oszczędności oświatowe” mają wy- 
nieść aż 55 miljonów zł, równocześnie wyznania 
relig. mają być podniesione o 4 milj, zł. w porów- 
mamiu z zeszł wykonaniem budżetu, 

"Jako minimalne postulaty w dziedzinie bud- 
żetu oświat. P. P. S. stawia podwyższenie pozycji 
na budowę nowych szkół ze stu tys. zł, na siedem 
miljonów zł. (wykończenie rozpoczętych budowli, 
szkoły dla mniejsz. narod i t. d.), a także powięk- 


szenie pozycji „uposażenia z dn. 1 kwietnia do 


wysokości wposażeń w śrudniu 1925 t į przy- 
wrócenie ruchomej mnożnej i zniesienie redukcji 


płac od 4 i pół do 6% 


Tow P. zapowiedział wniesienie w tym da- 
chu konktetnych wniosków w szczegółowej deba- 
cie, 

Tow. Piotrowskiemu odpowiadał zaraz p. Mi- 
nister Ośw. St. Grabski, a dalej przemawiali pos 
ks. Kaczyński (Ch. D.), pos. Wójtowicz (Zw Cht), 
Chruoki (Ukr.), W końcu posiedzenia udzielał wy- 
jaśnień Min. St. Grabski, polemizując z wywoda- 
mi głównie pos. Chruckiega i 

Dyskusję ogólną ukończono. Dziś, szczegóło- 


wa 


dziej“! Gdzièindziej — to kobri zacisze 
zadumy i ukojenia. sad a brzeg, z któ- 
rego się patrzy w dó ak w wody 
rno o wschodzie słońca. ge brzegu 
osłania mgła. pod którą śpi woda głęboka. 
szystko, co ziemskie i bolesne, buntowni- 
cze i niesyte, łaknące, wrzucił ten małarż 
w wodę głęboką, Wziął rozbrat z grzechem 
pożegnał się z s jak z drogą osobą, któ- 
rej się już nigdy nie ujrzy. Przemógł 
fr rzech, przebił fo swym pendzlem na wy* 
ot, jak, święty Jerzy przebija włócznią po- 
smoka tam, na ścianie opodal. 

a atk odda Bog 

pewnie, taki s ojny, any ui mo- 
diom, jak ten braciszek, rj nosi to sa- 
s, aw Słusznie wiedzia a Giovanina, 
Frą Jacopów. jest wielu, wielu! 
Drażni, gniewa Mafaldę obojętny, „głu- 
ai spokój „tego człowieka. Wrzyna się w 
jej mózg zimnem, błyszczącem, siecz- 
nem ostrzem: zbawienie — potępienie! 

Oto ona jest tylko kurtyzaną, wcią- 
gniętą przez Radę na listę podejrzanych, 
stworzeniem, na które się patrzy oczyma 
zmrużonemi z żądzy i wzgardy jednocze- 
śnie. Niczem więcej nie jest — a czuje się 
tak nieszczęśliwą, że malarz nie umieścił w 
piekle razem z nią k ak skłonił 
ją do myślenia — nie o utraconem niebie, 
ale o rozłączeniu wiecznem z kochankiem. 
chociaż wie, że don Nicolo nie kocha jej 
wcale — to jednak mimo to — serce tak 


boli okropnie, tak boli. 


tworn neo 


łe. To całe nićszczęście. A. obraz ten mó- 
wi, że niebo — 


wyżynnego brzegu wyrasta! Wznosi się, 
wznosi jego korona wysoko, nad gwiazdy, 
łodyga strzela „prosto, jak wieża, w zenit 

niebieski. a zóinaia sie w dół, w orze- 


A teraz jest. 


Nie jest z kamienia bowiem. jaj czu- : 


jest łatwą odą kamien- 
nej bezmiłości jenol A oesie mówi, że. 
kwiat szczęścia wieczystego ze skalistego, 


„ROBOTNIK“, GA, 23 Intego 1926 r. 


„odpadnie od kości, jak łachman z 
żebraka, jeszczę będzie istniało! w 
„cienia Śmierci, 


Walne zebranie 
Organizacji Łódzkiej P. P, S. 


W niedziele w przepełnionej po brzeg 
sali Rady Miejskiej odbyło się walne zebra 
nie organizacji łódzkiej P. P. S. Referat 
poa peny imieniem C. K. W, wygłosił tow. 

iedziałkowski, dając > Agie. > z dzia- 


łałności partji w Sejmie, w Rządzie i w 


kraju, oraz przedstawiając dalszy plan 


pia partyjnej zwłaszcza w zakresie wal- 
z bezrobociem, zrównoważenia budżetu, 
polityki narodowościowej i polityki zagra- 
nicznej, Tow, 
bieg słynnych zajść z policją na pogrzebie 
Rychlińskiego. 

W dyskusji bardzo ożywionej i utrzy- 
manej na wysokim poziomie zabierało głos 


Weisberg zreferował prze- | 


| 


kilkunastu mówców. Podnoszono fakty ła- : 


mania ustawy o 8-$odzinnym dniu pracy 
przez poszczególnych fabrykantów którzy 
dążą do rzekomo dobrowolnych umów z ro- 
botnikami o dłuższy czas pracy, wykorzy- 
stując niesłychaną nędze, panującą wśród 
proletarjatu łódzkiego. Szczególniej pełne 
oświetlenie znalazły w przemówieniach tow. 
tow. _Rapalskiego, Danielewicza, Purtala, 

ita i in. wspomniane zajścia. Nie ule- 
ga żadnej watpliwości, że wywołały je pa- 
niczny nastrój wyższych władz administra- 
cyjnych z p. wojewodą na czele, świado- 
ma złą wola prokuratora Schmidta, który 
dyrysował z balkonu „operacjami wojen- 
nemi'* policji, strach na niczem nieon»rty i 
brutalność komisarza Izydorczyka. Wszak 
zmobilizowano wojsko, karabiny maszyno- 
we policję pieszą i kontą. Cały aparat 
ruszył z miejsca z u raportów policji 
politycznej o rzekomem uzbrojeniu tka 
poórzeboweóo, a podczas rozpędzania nie 
było ani jednej próby oporu. 

Walne zebranie jednomyślnie przyję- 
ło rezolucje, sky ję 2d a przez tow. 
Wejsberga imieni K.R. Pierwsza 
przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
tow. Niedziałkowskiego i daje, jako wy- 
tyczne, działalności partyjnej w czasie naj- 
bliższym: walkę z bezrobociem, zrównowa- 
żenie budżetu, reorganizację administracji 
i sanację policji, walkę z nadużyciami, za- 
kaz wywozu zboża, o życia samorzą” 
dowego, kontrole kosztów produkcji. 
ga wzywa C. K. W. i Z. P. P. S, do stanow- 


czej nry: na rzecz ukarania winnych zajść 


łódzkich bez względu na wysokość ich sta- 
nowiska w administracji państwowej. Trze- 
cią wita działalność C. K. W. na polu poli- 


Dri ! 


tyki międzynarodowej, a zwłaszcza zapo- ` 


czątkowanie konferencji * porozumiewaw- 


czych z S. D. niemiecką w Polsce. Czwar-_ 


ta wreszcie nakazuje członkom. organizacji 
prenumeratę i propagandę na rzecz „Ro- 
botnika”. 

Zobcańley. zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”, ý 


Fałszywe banknoty dola- 
rowe w Rumunji 


*. PAT. donosi z Bukaresztu. Poseľstwo 
Stanów Zjednoczonych zawiadomiło polieję 
bukareszteńską, iż w Rumunji znajdują się 


| w obiegu fałszywe banknoty amerykańskie, 


5 i 20-dolarowe, naogół dość dobrze naślado- 


"wane. Policja rozpoczęła śledztwo. 


=: 300: :- 


paść, której dna nigdy nie dojrzą. Tak nie 
obejmie oko szczęśliwca zbawionega męki 
ki są w por, 1 FE 
niego — tysi takich jak on, 
kamiennych mnichów — 20 dą chóry anie|- 
skie! Dla niej, dla rozdartego z bółu i mi- 
łości serca — piekło! Malarzu okrutny, 
czyż ci nie dosyć, że życie — to jedna pie- 
kielna tęsknota poprzez wiele kochań, wie- 
le miłości. jak poprzez „kratę na Viale di 
Porta oglądana twarz więźnia. Czy to nie 
dosyć, że każdy dzień żamyka to więzienie 
na żelazne wrzeciądze rozłaczenia? Jeszcze 
pokazujesz mym oczom to Piekło! .- 

Don Nicolo ze wierzy w piekło, śmie- 
je się z piekła. Śmieje się ze zwidzeń poe- 
ty, majaków malarzy, kaznodziejów, 
chociaż się czasem zamyśla ponuro. —_, 

A obraz i ajćowie po płacach i ulicach 


głoszą ŻA że ogień więczńy, 


ogień prawdziwy, który piecze — taki, na 
jakim kuchtą don Nicola „kręci -na rożnie 
tłustego jarząbka — taki sam, jeszcze gor- 
szy trawić będzie to- ciało tak drógie, uko- 
chane. Ciało, które całują usta kochan- 
ków, pieszczą. ręce hoige w zapłacie, 
zniszczy je starość, choróba i śmierć, gdy 
leców 
ainie 
gdzie fo oko niczyje nie zo- 
kaczy, jak w. nić śpiewają, jeszcze bę- 


` dzie istniało! Jeszcze j e czeka bwa de wg 


garniona domysłem człowieczym: P 

Wyrywają "się ręce, żeby zerwać, wód 
pać te mury i ten fresk straszliwy w kupę 
śr ruzu obrócić, i z gruzu zawołać z płaczem: 
akże to wy, mądrzy i pobożni ojcowie, 


wiecie zgóry, że tak będzie, że tak „będzie 


Bóg karał miłość? 

Kg os mi a "ja taldy, 
iovanina przerywa myśli Mafa 

2. do powrotu. Lektvka czeka tak dłu- 
Może ściaśnąć nodeirzenie. Gdv ie 


e to wiecie, po- 


= 
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Humor zagraniczny. 


Mars (bóg wójny) ledwie może postąpić 
kroku, mając u nogi kulę w postaci Locarno, - 
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Łańcuch prasowy 


W dniu wczora:szvin następujący towa- 
rzysze złożyli pieniądze na Fundusz Prasowy, 
wyznaczając jednocześnie nowych towarzy- 
szów do złożenia takiej samej suny 1 do wy- 
znaczema znowu następnych towarzyszów: 


Tow. Józei Gudzak zł. 5 wzywając tow. 
Franciszka Wolskiego, tow. Józefa Piętkie- 
wicza, ob. Teodora Gudzaka 
Łudnej). 

Tow. Dr. Pehr z Grudziądza zł, 18 wzy- 
wają tow. Dr. Grosielda z Przemyśla. 

Tow. Zieliński zł, 5, wzywając tow. Ko- 
wałewskieśo i tow. Wideckiego, 

Tow. Kiermas zł. 5 — wzywając tow. To- 
masza Kiepurę, Michnę, Sobołtyńską, Wnuka, 
M, Brzozowicza, Kurkowskieśo, Szmidta, Ja- 
strzębia, Rydza, Fulmana, Pydzika, Jędrysia. 
ka, Witkowskiego, Fedraka į Ślęzaka, - 

Tow. Lesiak z Częstochowy zł, 5 — wzy- 
wając tow. tow.: Gierasa, Antoniego Wolnika 
i ob. Kwapisza. 


Tow. Sacharówna (Częstochowa) zł „R | 


wzywając tow. tow. Bugajskiego i Starczew- 
skiego. t 
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Stosunki 
sowiecko-japońskie 


Wydawana przez amerykan w Tokio gazeta 
„Japan Advertiser“ w ten sposób charakteryzu- 


(Gazownia na . 


je stosunki sowiecko - japońskie na tle zagadnień j 


abińskich: 
„Rysem  charakterystycznym woniiktu  so- 


wiecko - chińskiego jest podkreślanie przez przed- ' 


stawicieli sowieckich przyjaźni sowiecko - japoń- 
skiej i zazńaczanie, że konilikt sowiecko - chiń- 
ski w Mandżurji nie pociągnie za sobą oziębiamia 
w stosunkach sowiecko - japońskich Rząd sowiec- 
ki doskonałe rozumie, że Mandżurja jest w chwi- 


Tai obecnej taką podatną do wybuchu beczką pro- 


chu, jaką nigdy w tych rozmiarach nie były aawet 

Bałkany. Obie więc strony stwarzają wszelkie 

pozory przyjaźni, aby uniknąć wybuchu: 
Mimo to przeciwieństwa interesów sowieck3 - 


japońskich istnieją w całej pełni, Obie strony pra- 


śną znaleźć formułę wyjścia z tej sprzeczności 
interesów. Premjer japoński Goto wysunął podob- 
no projekt zawartia umowy, w której obie strony 
zrzekłyby się wzajemnie wszelkich zamierzeń a- 
gresywnych w jakiejkolwiek części Chin. Projekt 
ten podobno — uzyskał zgodę ambasadora sowie- 
okiego w Tokio, Koppa, który propomuje iść je- 
szcze daleji przeprowadzić podział wpływów pa- 
ZY Sowietami a Japonją na terenie Chin"; 
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Któż 
Czyż nie wie, jak gorz- 
ko się skarżył poeta, tułacz dozgonny, na 
eść wygnania z ojczyzny? A czy. nie 
nadeszły czasy ne? 
Wreszcie, jak może żapominić, że don 
Nicolo nie będzie czekał, L gay się spóźnią! 
Jest bardzo zajęty, Maf wie, czem. 
| „„Otóż nie pójdzie. Zostanie tu jesz- 
cze. "Tak się jej podoba. Wracaj, Giova- 
nino, zabaw don Nicola, czem o (że- 
by się:nie nudził, czekając na mnie). N 
całuję tymczasem twe usta, jak całował mo- 
pue jak całowałby każdą kurtyzanę — choć- 
pen nogą , miał strącić ze 

że] Bo wiedz, Giovanino, że nie z 
inkaustu tylko i papieru, ani nie z kajań 
serdecznych, jak moje, ale z ust płochych, 
suto zastawionego stołu i szumiącego wina 
rodzą się jego rady dla władców. Ty wra- 
caj, zostaw mnie 

..Za godzinę, aaa. wzejdzie księżyce i 
rozjaśni te mroki. Ujrzę wen siebie Spi 
cze raz w tem piekle, 
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Braciszek stuka w ARR w: p 
którą trzyma przed Mafaldą: 

— Tak, madonna. Obraz to prawdzi- 
wie godny podziwu i wielu Wn nawrócił. 
Widzę, że i was wzruszył głęboko. Ale kà- 
nony nie dopuszczają dłużej pozostać w ko- 
ściele niewiastom, Wyjdźcie, pani, jak to 
wasza towarzyszka uczyniła, nie c, że 
PAS SZA Ga 

ałalda prawie tych słów nie 
mie rozumie. Drży cała, w uszach To 
Myśli jej płoną, jak te płomienie, które 
przyćmił zmierzch. 
(D. c. n.). 


aan > :0:2 ma 


wyświecą z miasta zobaczy wiedy! 
się ujmie za niemi? 
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Doniosłe oświadczenie 
rządu angielskiego 
w sprawie 8-godz. dnia 
pracy. 


Rząd angielski postanowił zaprosić do 
Londynu Konferencję Ministrów Pracy naj- 
ważniejszych państw przemysłowych w celu 
ułatwienia międzynarodowego unormowania 
dnia pracy. Podczas dyskusji, wywiązanej po 
wygłoszeniu w Izbie Gmin mowy  tronowej, 
premier angielski, p. Baldwin, oświadczył, m. 
in. co następuje: 

„Zawsze byłem zdania i wiem, że wielka 
ilość członków Izby podziela to zdanie, że jed- 
nym z najlepszych środków, zmierzających do 
utrzymania wytwórczości naszej na należytym 
poziomie jest ustaleme jednolitych norm pra- 
cy w najważniejszych państwach przemysło- 
wych a to conajmniej w zakresie czasu pracy. 

Łatwo jest wprawdzie powiedzieć, że w 
pewnym kraju pracuje się 60,50, lub 40 go- 
dzin na tydzień, lecz trzeba być pewnym, że 
zawierając międzynarodowy układ, zmierza- 
jący do unormowania czasu pracy, wSzyscy u- 
czestnicy układu, choć mówią nie tym samym 
językiem ojczystym, komentują jednakowo 
przepisy tego układu. W przeciwnym razie 

faktyczna długość pracy staje się różna, a sy- 
” buacja gospodarcza jeszcze się pogarsza. 

Nie chcę krytykować innych państw, pra- 
śnę jednak stwierdzić, że jeśli Anglja zawrze 
układ tego rodzaju, to go wypełni co do lite- 
ry. Tembardziej jest ważne, aby każda lite- 
ra tego układu była należycie zrozumiana. 
Przy umowach krajowych, dotyczących wa- 
runków pracy, zachodzą często ogromne róż- 
nice między sposobem komentowania ich 
przez pracobiorców i przez pracodawców; 
często spór idzie o interpretację jednego sło- 
wa, lub jednego wyrażenia. Jeśli takie trud- 
ności zachodzą, gdy układ dotyczy wyłącznie 
Anglików, to o ile one muszą być większe, 
gdy dotyczą dużej ilości krajów, mówiących 
różnemi językami. Oto powody, dla których 
Minister Pracy zdecydował się zaprosić do 
Londynu Ministrów Pracy najważniejszych 
państw przemysłowych, oraz p. Alberta Tho- 
mas'a, dyrektora M. B. P. Zadaniem też kon- 
ferencji będzie ustańć terminy i przepisy pra- 
wne, dotyczące ograniczenia czasu pracy do 
48 godzin na tydzień, oraz określić dokładnie 
warunki, w których dopuszczone być mog 
wyjątki od powyższych przepisów. 

Zrobimy wszystko co leży w naszej mocy 
aby dojść do zupełnego porozumienia. O ile 
to porozumienie nastąpi, to ratyfikacja mię- 
dzynarodowej konwencji Waszyngtońskiej bę- 
dzie możliwa i ratyfikację tę przeprowadzi- 


my”, 


Budżet rodziny robotni- 
czej. p 


W czwartek odbyła się w Głównym U-. 
rzędzie Statystycznym konferencja z udzia- 
łem przedstawicieli zainteresowanych czyn- 
ników w sprawie prac prowadzonych nad u- 
łożemiem wzorowego budżetu rodziny robot- 
niczej, który to budżet ma służyć za podsta- 
wę do obliczania zmian kosztów utrzymania. 

Na posiedzeniu tem omawiany był wzór 
ankiety, która ma być w związku z tą sprawą 
rozesłana do wszystkich zainteresowanych in- 
stytucji oraz strona techniczna przeprowadze- 
nia omawianej ankiety. Zebrane przez ankie- 
tę materjały służyć będą za ostateczną pod- 
stawę do obliczenia wzorowego budżetu. 


Wynik wyborów 


do Rusy Chorych w Andrychowie 
na pow. wadowicki 


„Wyzwolenie Społeczne" donosi: 

W niedzielę, dnia 14 lutego odbyty się wy- 
bory do Rady Kasy Chorych w Andrychowie 
ma pow, wadowicki. Na listę Nr. 1 (Chrześci- 
jańskich Zw. Zaw.) 853 głosów, na listę Nr. 2 
_(P. P. S. į Klasowe Zw. Zaw.) — 777 głosów. 
Wobec tego lista Nr. 1 otrzymała 16 manda- 
tów, lista Nr, 2 14 mandatów. Żadna a 
mie ma większości, gdyż każda lista otrzyma 
3 członków do Zarządu. Rozstrzygać będą za- 
tem w Zarządzie głosy pracodawców, a nie u- 
bezpieczonych, o ile ubezpieczeni nie pójdą 
w sprawach Kasy solidarnie. 

Wybory. do Kasy Chorych wykazały, że 
w Andrychowie większość stanowią socjaliści 
Na ogólną liczbę 1,156 głosów, jakie padły w 
andrychowskich komisjach wyborczych, P. P. 
. S. otrzymała 707 głosów, chadecy tylko 449. 
W Wadowicach natomiast chadecy otrzymali 
262 głosy, a P. P. S. tylko 69. 


Dwie katastrofy kolejowe 


Paryski „Matin“ donosi z Madrytu o zde- 
rzeniu się w tunelu pociągu sigo z po- 
ciągiem towarowym, przyczem 70 b odnio- 
sło rany, w tej liczbie 30 ciężko. (PAT). 

+ 


PAT. donosi z Bukaresztu, iż w pobliżu 
stacji Sacalaz w Banacie, pomiędzy Jimbolia 
i Temeszwarem, wykoleił się symploński 
„Orient - Express". Przyczyną wykolejenia 
było zdemontowanie strzałki kołejowej przez 
zbrodniczą rękę w celu spowodowania kata- 
strofy, Przy wykołejeniu 2 osoby ze służby 
kolejowej zostały zranione, Po dwugodzin- 
mym postoju pociąg ruszył dalej. 
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Sprawa Bispinga. 
SIEDEMNASTY DZIEŃ ROZPRAW. 


Na wstępie posiedzenia przewodniczący od- 
czytał list, który nadesłał sądowi niejaki Busseke, 
zamieszkały w Oliwie pod Gdańskiem, wyjaśniają- 
cy, że „Bisping mie mógł zabić Druckiego, gdyż nie 
leżało to w jego interesie *. 

Sąd uznał zeznania Busseke za zbędne. ` 

Odpowiada dodatkowo badany św, Jan Za- 
moyski, którego zeznania dotyczą sytuacji mająt- 
kowej Bispinga Miał on otrzymać spadek po swej 
pierwszej żonie w wysokości 200,000 rb. 

Świadek dr. Zaborowski spotkawszy kiedyś 
Druckiego na polowaniu i nawiązawszy rozmowę 
na temat jego bogactwa usłyszał od Druckiego u- 
wagę, że posiada on dużo rozmaitych zobowiązań 
i że „siedzi w Bispinga w kieszeni”, 

Adwokat Bittner wnosi pozwolenie na dodat- 
kowe zbadanie Herszełmana, dodając jednak zara: 
zem wniosek zarządzenia zamknięcia drzwi. 

Gdy usunięto już publiczność z sali, po kilku 
minutach tajnych obrad, z sali wypada do kutua- 
rów oskarżony Bispin$ z oznakami silnego zdener- 
wowamia. 

Po przerwie obrona zadaje jeszcze pytania do- 
datkowe prok, Herszelmanowi, Świadek ten po- 
twierdza, że w śledztwie baron Kattelis twierdził, 
że Drucki wybierał się zagranicę, chcąc umilenąć 
iakiegoś grożącego mu w kraju niebezpieczeństwa. 
Gdy w pierwszej próbie z psami, po kradzieży w 
Teresinie pies Boy rzucił się dwukrotnie na straż- 
nika Latosialka, Herszelman żawiadomił o tem gu- 
bernatora. Nie pamięta jednak faktu, że drugi pies 
Mucha pobiegł wprost do mieszkania Grati, gdzie 
mieszkał Latosiak W sprawie tajemniczych listów 
do jakiegoś Dymitra Pawłowicza nic Herszelman 
nie może wyjaśnić poza tem, że księcia nazwisk'em 
Pietrów nie mogło być. Świadek pamięta, że zgła- 
szało się wielu świadków rzekomo widzących Bis- 
pinga w okrwawionem palcie, słyszących, że mówił 
o zamiarach otrucia i t. d., jednakże świadków tych 
jako mało wiarogodmych nie powoływano. Świa- 
dek słyszał wiele plotek kursujących co do zabój- 
stwa, wiele z mich uwłaczało nawet czci zabitego 

Św. Lubomirska zaznacza, że przed nmieiaką 
Gatczyń ką nie mówiła, że się zemści na Bispiaśu, 
lecz wyrażała się, że „krzywiła, którą uczynił dzie- 
ciom zabitego, zemści sią na nim", Podejrzenia 
swoje co do, Bispinga opierała na tem, że ojciec 
nie zaprzeczył, gdy wyraziła przypuszczenie, że to 
Bisping usiłował dokonać otrucia. Cieszyła cię, 
że B. nie miał być opiekunem, gdyż nie miała doń 
zaufania  Ofciec wyrażał się ostatnio o Bispingu 
niechętnie, a przed ślubem Bi.pinga wyraził na- 
dzieję, że to go może poprawi, gdyż jest na złej 
drodze. 

Po zwolnieniw przez sąd świadka Herszelma- 
na przystąpiono do wysłuchańia uzupełnienia: eks- 
pertyzy buchafteryjnej rzeczoznawcy Saktsa. 

Bisping posiadał gotów 21,074 rubli i papie- 
rami wartościowymi 185,444 rb, Co dò papierów 
zresztą cyśrę trudno ustalić, gdyż część ich była w 
banku; więc iłość ta nie jest określona. Długi Bis- 
pinga w bankach wynosiły 299,514 rb, weksłowe 
210,000 zb. Poza bankami Bisping posiadał jeszcze 
aktywów 6411926 rb, A 

(W tem miejscu wywiązuje się oczywiście dys- 
kusja pomiędzy oskarżonym a rzeczoznawcą, gdyż 
Bisping uważa, że rację ma om. a nie ekspert. Ris- 
ping wyraża się, że dyskusja nad ekspertyzą trwać 
może 5 dni i pięć nocy, na co otrzymuje- uwagę. 
przewodniczącego, że o celowości tej dyskusji mo: 
że decydować jedynie sąd. 

Otrzymaną przez sąd jeszcze jedną depeszę, 
zapowiadającą „ważne informacje”, „wyświetłają- 
ce‘ sprawę, sąd uznał za nieważną 

Akiiw. Bittner zaznacza rag jeszcze, że zbada- 
mie św. księdza z Tomaszowa, dałoby światło na 
rodzinę Sochów, którzy byli podejrzani o udział w 
zbrodni, Prócz tego wnosi odczytanie eksperty- 
zy prof, Taranuchina, która jednakże nie wiele się 
różni od ekspertyzy prot Grzywo - Dąbrowski 2go. 

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się w środę o 
godz. 10 rano. LEK. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 
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„ROBOTNIK”, wtorek, 23 lutego 1926 r. 


Dostawcy K. 0. P. okra- 
dają ludzi 


Sprawa dostaw prowiantów do Korpusu 
Ochrony Pogranicza od początku źle była po- 
stawiona. Korpus z góry narzucił brygadom 
dostawców. Musiały tu działać jakieś czyn- 
niki uboczne, gdyż właśnie na powiaty 5 bryy 
gady K. O. P. dostawy otrzymali ludzie o cie- 
kawej przeszłości: p. Harszlakiewicz, obszar- 
nik stoliński, znany spekulant, przyjaciel sta- 
rosty Janiszewskiego ze Stolina. 

Wartoby bliżej, oczywiście przez ludzi nie 
z województwa Poleskiego przysłanych, ale lu- 
dzi znających się na spekulacjach starościń- 
sko - obszarniczych, i bezstronnych, zbadać 
sprawy sejmiku Stolińskiego, w którym „ide- 
alnie dobrany” zasiada wydział i sejmik. 

Drugi dostawca p. Cybulski, również zna- 
ny spekulant, o niebardzo czystych rękach. 

Panowie ci oczywiście, biorąc dobre pie- 
niądze za dostawy wojskowe, brali ód ludzi 
słoninę, ziemniaki, siano i podwody dla woj- 
ska, nie wypłacając tym ludziom należnych im 
kwot, Dotychczas przyłapałem cztery takie 
kwity z przed kilku miesięcy, ni acone 
ludziom. I tak: Wołczykowi Janowi 200 zł. 
Wołczykowi Janowi 131 zł. 95 gr., Nowakow- 
skiemu 102 zł, 60 gr., Komarowi 406 zł. i t. d. 
Kto wie ile takich kwitów jeszcze wałęsa się 
wśród ludzi. 

Brygady nic tu nie mogą zrobić. Rozkaz 
z góry. Tymczasem biedni ludzie, sprzedając 
resztki swoje na podatki, wiedzą, że dosta- 
wiali własne prowianty dla wojska, za które 
pieniędzy mie otrzymali Podrywa się w ten 
sposób autorytet wojska i Państwa. Zapytu- 
jemy p. generała Minkiewicza, czy o tem wie 
i co zamierza zrobić aby: 

1) sprawdzono komu ci „patrjotyczni do- 
stawcy' nie zapłacili. 

2) Czy zamierza spowodować wypłatę 
poszkodowanym chłopom. 

3) Czy zamierza pociąśnąć do odpowie- 
dzialności sądowej panów dostawców i tych, 
którzy im dostawy te oddali? 

Stanisław Wolicki, poseł na Sejm. 


Bezrobocie w Gdańsku 
PAT. donosi z Gdańska: Kwestja bezro- 
bocia w Gdańsku zaczyna przybierać charak- 
ter wprost katastrofalny i góruje obecnie nad 
wszystkiemi zagadnieniami / wewnętrzneme. 
Liczba bezrobotnych na obszarze wolnego 
mrasta dochodzi już do 22 tysięcy, & wyso- 
kość zapomóg, udzielanych z funduszu bezro- 
bocia, osiągnęła olbrzymią, jak na finanse w. 
miasta, kwotę 1,200,000 guldenów miesięcz- 
nie. 
Socjal - demokraci domagają się wydania 
szeregu zarządzeń, a mianowicie: zaj- 
nego opodatkowania na rzecz bezrobotnych, 
ściągania specjalnych opłat od przedsiębior- 
ców, zatrudniających pracowników zagranicz- 
nych, i ograniczenia do minimum liczby rol- 
nych robotników sezonowych. 


Kto bedzie reprezentował 
Niemcy w Genewie 


„Die Welt am Montag” dowiaduje się z 
kół parlamentarnych, że w charakterze dele- 
gata Rzeszy udaje się do Genewy dr. Strese- 
mann, a być może także i kanclerz Luther. 
Przedstawiciele parlamentu nie wezmą udzia- 
łu w delegacji, jakkolwiek przewidywany jest 


ich udział w jesiennej sesji Zgromadzenia. (P. 


A. T.). ć 
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Siledztwo w sprawie wę- 


gierskich fałszerzy 

Berlińskie pismo: „Tägliche Rundschau” 
donosi, że członek węgierskiej szajki fałsze- 
rzy, fotograf Schultze, był w sobotę przesłu- 
chiwany ponownie, w obecności przedstawi- 
cieli policji paryskiej. Schułtze obstaje przy 
swojem twierdzeniu, że od listopada 1923 r. 
nie brał udziału w akcji fałszerzy. 


Po ERZE REDA OREW OO ZOO D EEEE EDEN 
| Breitbart Il. | | 


W cyrkach zagranicznych produkuje się Breitbart TI ze słoniem. zaprząganym do wozu. 


Wzrost bezrobocia 
słabnie. 


Ostatnie raporty o ogólnym stanie bez- 
robocia wskazują, że wzrost bezrobocia 
zmniejsza się, Główne ośrodki przemysłu 
włókienniczego, metalowego, górniczego i 
naftowego, jak Łódź, Żyrardów, Sosnowiec, 
Drohobycz, Biała, Białystok, Krosno i po- 
szczególne miejscowości w woj. śląskiem 
wykazują conajmniej nieznaczne przyros- 

lub wahania, a nawet zmniejszenia ilo- 
ści bezrobotnych. 


Stanisława Umińska 
wstępuje do klasztoru. 


Jak donosi „Kurjer Czerwony” utalento- 


| wana artystka teatru Polskiego, po tragicz-= 


nych przejściach związanych ze zgonem litera- 
ia Żyznowskiego, jej narzeczonego, postano 
wiła wstąpić do klasztoru. 
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KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Po kilkutygodniowej kuracji zagranicą po- 
wrócił do Warszawy wicemarszałek Sejmu 


tow. I. Daszyński. 


WYCIECZKA POSELSKA DO ESTONJI. 


W dniu wczorajszym wyjechała do Esto- 
nji, wycieczka parlamentarzystów polskich, w 
składzie następującym: p. wicemarszałek Jan 
Dębski (Piast), posłowie: p. Chaciński (Ch. 
D.), Barański (Klub Pracy), Niedbalski (Piast) 
i tow. Czapiński, Na dworcu żegnali wyciecz- 
kę p. poseł estoński dr. J. Leppik z członkami 
poselstwa oraz radca M. S. Z. p. Marjan Szu- 
mlakowski. ; 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


NA ODBUDOWĘ ZNISZCZONYCH WOJE- 
WÓDZTW KRESOWYCH. 
Min. Robót publicznych zwróciło się do 
Min. Skarbu o wypłacenie 5 miljonów złotych, 


daniny lasowej. 
Pieniądze te mają być użyte przedewszyst- 


mieszkają w ziemiankach. 
U MIN. TOW. ZIEMIĘCKIEGO. 
Min. tow. Ziemięcki przyjął wczoraj wo- 


żył mu memorjał w sprawie zamierzanych ro- 
bót samorządowych na terenie województwa 
lwowskiego. 

Analogiczne memorjały wojewoda Gara- 
pich przedłożył premjerowi Skrzyńskiemu i 
min, tow, Barlickiemu. 

Następnie min. tow. Ziemięcki przyjął de- 
legację Zw. Rob. Budowlanych, która przedło- 
żyła mu rezolucje uchwaloną na wiecu ` rob. 
budowlanych w sprawie ochrony ustawodaw- 
stwa społecznego i walki z bezrobociem. 


AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU. 
Na posiedzeniu Komitetu Nadzwyczajne- 


oszczędnościowo - organizacyjnych, odbytym 
dn. 20 b. m. pod przewodnictwem p. Moska- 
lewskiego, zajmowano się w dalszym ciągu. 
rozpatrzeniem referatu dr. Weinfelda w spra- 


szkolnictwa powszechnego. 


B. MINISTER BONNET W WARSZAWIE. 
Dnia 21 b. m. przybył do Warszawy na 
kilkudniowy pobyt w Polsce były minister fi- 
nansów w gabinecie Painleve, p. George Bon- 
net z małżonką. 


Z MIN. SKARBU. 


Minister Skarbu Zdziechowski przyjął wczo-- 


raj p. Gairdnera, dyrektora Overseas Bank. 


POSIEDZENIA KOMISJI W SPRAWIE ŻĄDAŃ 
NIEMIECKICH. 


Dnia 20 b. m. odbyło się w depactaencić | 


przemysłowym Min. Przemysłu i Handlu posiedze- 


mie komisji fachowej, na której rozważano żądania © 
miemieckie w zakresie przemysłu budowlanego i 


ceramicznego. 


Komisja, po opracowaniu całego szeregu po- 


stulatów dla szczegółowego opracowania kwesti 


fajansu i porcelany, wyłoniła podkomisję , posie- 


dzenie której odbędzie się dnia 27 b m. 


Dnia 22 b. m, w departamencie przemysło- $ 
| wym Mim. Przemysłu i Handlu odbyło się posie- ko” 


dzenie podkomisji fachowej, w sprawie żądań aie- 


mieckich w dziale konserw hermetycznie opako- ke, 


wanych, (PAT.) 


KONFISKATA DZIENNIKA LUDOWEGO. 
„Dziennika Gw 
panie Wojewodo *? 47 

Z 
p. AL Skrzyński 


przyjął wczoraj Min. Robót Publ. tow Bar- 
Żeligow- 


Sobotni numer lwowskiego 
żyjemy 
| Prezes Rady Min. 
lickiego, Min. Spraw Wojsk. gen. 
skiego oraz wojewodę poc p. Ga- 


rapicha, 
** 


* 
+ „Min. Przemysłu p. Osiecki przyjął wczoraj po- 


sta łotewskiego p, Nukszę w sprawach handlu z 
Łotwą. i 4 
r pg 
Poseł niemiecki p. dr Rauscher powrócił do 


go delegatów Ministerjum Skarbu dla spraw 


wie szczegółowego programu akcji oszczędno- 
ściowej w Min. Oświaty a mianowicie w dziale 


8 
ks 


które należne są Min. Robót Publ. z tytułu 


kiem na akcję odbudowy zniszczonych woje- - 
wództw kresowych, gdzie ludzie po dziś dzień 


jewodę lwowskiego Garapicha, który przedłe- 


z 
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Rozmyślne... „nieścisłości“, O konstytucję 17 
marca. S 


W „Kurjerze Polskim“, opanowanym, jak 
wiadomo, przez „ciężki* przemysł, p. L. B. 
„uznał chwilę za odpowiednią dla ataku na 
dewicę francuską, która rzekomo niezbyt 
„przyjaźnie odnosi się do Polski. 

„Mówiąc o Francji należy brać przede- 
wszystkiem pod uwagę rządzący (po dziś dzień 
kartel lewicowy, pod którego impulsem za- 
szły w wewnętrznej i zewnętrznej polityce 
naszej sojuszniczki doniosłe zmiany... (W tych 
warunkach za jedynie miarodajne należy u- 
ważać głosy prasy lewicowej, która, jak do- 
tąd, zachowuje się raczej powściągliwie i mil- 
kliwie. Przyczyną zaś tego jest widoczna i 
zrózumiała rozterka pomiędry francuską ra- 
cją stanu, która domaga się bezwarunkowe- 

x go popierania Polski ,a jednym z najbardziej 
podstawowych i atrakcyjnych punktów pry- 
gramu lewicowego, który wyborcom swoim 
obiecywał trwałą zgodę z Niemcami i rozbro- 
jenie powszechne”, 

Mylimy się bardzo, jeżeli p. L. B. z „Ku- 
rjera Polskiego” nie jest tym samym p. L. B. 
o to ongi pisywał w „Prawdzie przedwo- 
'jennej, jako radykalny radykał, poczym doko- 
nał skoku gwałtownego — naprzekór naturze 
rzeczy — aż do antysemityzmu, niebezpie- 
czeństw „żydo - masońskich", „wpływów: kos- 
mopolitycznych'' i t. d. i t. p, no i w nowym 
kierunku pędził i gna dalej z zapałem świeżo 
nawrócońego. 

P. L. B. nie obchodzi nic zgoła, że w spra- 
wie miejsca dla Polski w Radzie Ligi Narodów 
cała odpowiedzialna prasa lewicowa we Fran- 
cji zajęła stanowisko najzupełniej wyraźne, że 
memorjał grupy parlamentarnej polsko - fran- 
cuskiej zredagował socjalista dr. Nicollet, że 
delegację parlamentarną do Brianda prowa- 
;dził w imię praw Polski socjalistą tow. Loc- 
quin, że głównym obrońcą polskiego punktu 
widzenia na terenie sfer Ligi jest tow. Paul 
Boncour. } 

Co to wszystko jest warte, kiedy obowią- 
zek nakazuje „kopnąć” lewicę francuską. Co 
prawda, nóżki p. L. B. są trochę za krótkie, 

++ 


* 

Monarchistyczne „Słowo“ wileńskie ma 
dwie cechy niewatpliwie dodatnie: rozwija 
swoje poglądy konsekwentħie, posiada odwa- 
gę cywilną i wcale nie zważa na autorytety 
obozu prawicowego, gdy mu-wchodzą w dro- 
ge. To też los surowy spotkał p. prof. Duba- 
nowicza w Nr. 41 z dn. 20 lutego. 

P. Dubanowicz, wódz skrajnej prawicy 
sejmowej, wydał książeczkę p. t. Rewizja kon- 

_ stytuaji. „Słowo zaczyna od stwierdzenia, 
«że biedny 7 : 
f : P. Dubanowicz tak samo dobrze jest cesa- 
, územ chińskim, jak konserwatystą". 
A nieco wyżej. i 

„Ale niechże mi nikt nie ośmiela się twier- 
dzić, że pomiędzy p. Dubanowiczem, jego ide- 
ologją, a konserwatyzmem istnieje jakaś nić 
łączna, jakiś cień cienia podobieństwa”. 

I dalej. 

„Kąt odchylenia od litery konstytucji 17 
marca na lewo jest u p. Niedziałkowskiego 
mniej - więcej równy kątowi odchylenia u p. 
Dubanowicza na prawo. Jeżeli odległość po- 
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między poglądami nie tylko Pro Patria aie i 
Słowa na ustrój Państwa a p. Dubanowiczem 
da się wyrazić w kilometrach,..... to odległość 
poglądów p. Dubanowicza od poglądów p. 
Niedziałkowskiego w tej kcwestji da się wyra- 
zić w metrach, , 
W pierwszej chwili sam byłem przera- 
żony tą bliskością zaledwie metrową między 
socjalistą, a p. Dubanowiczem, skoro jednak 
„Słowo'* pasuje prezesa Nar. Chrz. Str. Lud. 
na zajadłego obrońcę demokracji parlamentar- 
nej ,sądzę, że większe stokroć musi być za- 
niepokojenie p. Dubanowicza. Mszczą się 
grzechy młodości... 

** 

* 

Uchwały Sekcji Mniejszościowej Komite- 
tu politycznego Rady Ministrów o sjonizmie 
wywołały ostry atak bundowskiego organu rż 
koło żydowskie i przychylny komentarz 
„Naszego Przeglądu“. Co do nas widzimy w 
tych uchwałach w pierwszym rzędzie — i w 
zgodzie z „Naszym Przeglądem” — wykona- 
nie przepisów konstytucji co do prawa ruchu 
sjonistycznego do organizowania się dla osią- 
gnięcia swoich ideałów. Wśród kierowników 
sjonizmu widzimy, jak i przedtym, duże wipły- 
wy światopoglądu jonalistycznego, a w 0- 
cenie poszczególnych posunięć politycznych 
sjomizmu będzie miała dla nas także duże zna- 
czenie opinja socjalistów żydowskich wszyst- 
kich odcieni. Do sprawy sjonizmu powrócimy 
nieraz jeszcze. 

M. N. 


„ROBOTNIK”, wtorek, 23 lutego 1926 Ü 


| Stany Zjedn. przysyłają 


| 
| 
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sekretarzowi Ligi Naro- 
dów teksty układów 


PAT. komunikuje z Genewy, iż Rząd St. 
Zjedn. przesłał sekrctarzowi Ligi Narodów, w 
celach ogłoszenia teksty konwencji i 2 ukła- 
dów, a mianowicie: konwencji ratyfikowanej 
z republiką Dominiki, oraz układów z Finlan- 
dją w sprawie opłat towarowych i z Austcją, 
oraz Węgrami w sprawie należnych sum. > 

Jest to pierwszy wypadek przesłania przez 
rząd amerykański sekretarzowi gen. Ligi Na- 
rodów tekstów układów. Krok ten nastąpił na 
skutek decyzji, powziętej przez rząd Stanów 
Zjedn., przesyłania sekretarzowi, dla ogłosze- 
nia w zbiorze traktatów przy Lidze Narodów, 


| 


"W sprawie przyznania Polsce stałego |. 


miejsca w Radzie Ligi Narodów. 


PAT. podaje w dalszym ciągu głosy prasy 
różnych krajów w sprawie przyznania Polsce 
stałego miejsca w Radzie Ligi. 

Prasa angielska tak, jak i poprzednio, zaj- 
muje w większości swej stanowisko wrogie 
wobec proponowanego rozszerzenia Rady Li- 


gi. 

Prasa francuska staje gorąco w obronie 
żądań polskich. Piszą o tem dzisiaj m. in.: 
„Europe Nouvelle", Gaulois" i żydowsku „Pa- 
risier Heint”, ten ostatni stwierdza, że zarów= 
no żydzi polscy, jak i żydzi zamieszkujący in- 
ne kraje winni wszelkiemi siłami popierać słu- 
szne żądania Polski. 

Jacques Bainville zamieszcza w „Liber- 
te" pesymistyczny artykuł, w którym dowo- 
dzi, że Chamberlain, przejeżdżając przez Pa- 
ryż obiecał Briandowi i amb. Chłapowskiemu, 
że poprze kandydaturę Polski do Rady i przy- 
rzeczenia tego lojalnie dotrzymuje, nie potra- 


fił jednak przekonać swego rządu. Sprawa 


Delegaci Norwegji na 
zgromadzeniu Ligi Nar. 


Delegatami Norwegji na nadzwyczajne 
Zgromadzenie Ligi Narodów, wyznaczone na 
dzień 8 marca r. b., są: premjer i min. spraw 
zagr. Mowinckel, dr. Nansen i dr. Lange. (P. 
A, T.). 


Nacjonalistyczna bojówka 
w Gdańsku : 


Gdańsk, 22 lutego (PAT). Utrzymy» 
wana w Gdańsku przez Senat nacjonali- 
styczno - militarna organizacja, t. zw. straż 


e 


uzyskania przez Polskę stane posz w Ra. 
dzie — pisze Bainville — może być uwozena 
za pogrzebaną. Dyplomacji pozostaje jedyni= 
ubrać porażkę w odpowiednie pozory przez 0- 
głoszenie, że kwestja rozszerzenia Rady zo- 
stała odłożona do jesieni. w którym to czasie 
Hiszpanja otrzyma stałe miejsce, Polska zaś 
niestałe miejsce w Radzie. 

Prasa włoska zamieszcza artykuły, wypo- 
wiadające się zdecydowanie za przyznaniem 
Polsce stałego miejsca w Radzie Lig: „Voce 
Republicana" cytuje głosy „Roboinika” i 
„Czasu” w tej sprawie. 

„Piccolo” podaje wiadomość z Londynu. 
że tamtejsze koła miarodajne skłonn: są po- 
przeć zdecydowanie kandydaturę Polski. na 
miejsce niestałe w Radzie Ligi (z wyboru) z 
tem, aby Niemcy weszły do Rady w marcu, a 
Polska — na wrześniowem zgromadz:niu Li» 
gi Narodów. 

m ZĘ); mną 
obywatelska, wywołuje w kołach liberal- 
nych i lewicowych coraz większą opozycję. 
Organizację ćwiczą b. oficerowie armji pru- 
skiej. Za pośrednictwem policji gdańskiej, 
na utrzymanie tej organizacji wolne mia- 


sto Gdańsk wydaje 185 tys. guldenów, któ-* 
deficycie budżetowym / 


ra to suma tworzy w t 
wolnego miasta poważną pozycję. 


Reforma izby lordów 


Londyn, 22 lutego (PAT). Premjer 
Baldwin zakomunikował dziś parlamento- 
wi, że sprawa reformy izby lordów jest o- 

ie rozpatrywana bardzo szczegółowo 
przez rząd, który wniesie do parlamentu 
odnośny projekt prawdopodobnie z końcem 
bieżącej sesji ustawodawczej. 


Wiadomości telegraficzne 


— Z Aten donoszą: W związku z banicją 
b. prezydeńta ministrów Kaiłandarisa, Papana- 
stasiu, gen. Kondylisa, oraz kilku wyższych o- 
ficerów, z kół urzędowych komunikują, iż 
władze greckie otrzymały dowody, że przy- 


wszystkich traktatów i układów międzynaro- , wódca rewolucjonistów z 1922 r. Plastiras po- 
dowych, zawartych przez Stany Zjedn. Ukła- | zostaje w stosunkach ż gen. Kondylisem å 


dy te nie będą formalnie rejestrowane przez $ 


Ligę Narodów, gdyż Stany Zjedn. nie 
członkiem Ligi Narodów. 


są 


Przyjaciele 


przygotowuje zamach wojskowy. 

Plastiras przebywał do niedawna w Bia- 
łogrodzie, obecnie wyjechał w niewiadomym 
kierunku. 

— W Rydze odbyły się w niedzielę zgro- 
madzenia, zwołane przez socjalistów, oraz 
przez komunistów przeciwko projektowi rzą- 


P, komisarz Ziems, pow. Lipnowskiego stał | dowemu zwiększenia opłat celnych. Między 
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się serdecznym przyjacielem właściciela fol. Płoń- 
czyn (pow. Lipno) gdzie robotnicy daremnie do- 
magają się ziemi. 

Nicby nas nie obchodziły stosunki towarzys= 
kie p. komisarza, ale niepokoi nas pytanie dlacze- 
go pan komisarz zawiadomił okręg, że robotnicy 
ziemi nie chcą? Czy dlatego, że przy wójcie oś- 
wiadczyli oni, że domagają się ziemi na warun- 
kach nowej ustawy, a co skłoniło wójta do oś- 
wiadczenia, że robotnicy ziemi nie chcą? 

::0:: 
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WYDAWNICTWA ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
T. U. R. 


i Sesja Polika Wapółcziaka* (3 broszaty 
odczyty): 

M. Niedziałkowski: „Położenie międzyna- 
rodowe Polski i polityka socjalizmu polskie- 
go” "-. 


policją a komunistami doszło do szeregu starć, 
w rezultacie których 15 osób zostało areszto- 
wanych. < 

— Z Pekinu donoszą, iż obiega tam niepo- 
twierdzona dotąd pogłoska, jakoby. marszałek 
Wu-Pei-Fu został zamordowany w Hankou. 

— Parlament norweski ratyfikował 99 gło- 

sami przeciw 30 
sowiecki. i 

— Praskie „Narodni Listy” piszą o no- 
wych sporach. w łonie stronnictw koalicyj- 
nych. Podczas, gdy wszystkie 
koalicyjne chcą utrzymać nadal 18-miesięczną 
służbę wojskową, socjalni demokraci trwają 
przy żądaniu ograniczenia jej do 14 miesięcy. 


A. Paczek: „Położenie gospodarcze Pol- 
ski”. 
Dr. Józef Zieliński: „O wyborze zawodu". 


"Cena egzemplarza 40 gr. 


stronnictwa © 


traktat handlowy norwesko- , 


T. Szpotańskiego: „Wewnętrzne czynniki 


rozwoju Polski", Cena egzemplarza 50 gr. 
Skład Główny w Sekr. Gen. T. U, R., Wa- 
recka 7, i w Księgarni Robotniczej, Warec- 
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SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE. 


Teatr Polski: Dama kameljowa, dramat 
w 5 aktach Aleksandra Dumasa, przekład T. 
- Boya Żeleńskiego. j 


-Teatr Polski urządza popisy dla swoich 
` wybitnych aktorów. Niedawno p. Junosza - 
| $tępowski popisywał się jako Otello, teraz pa- 

ni Marja Przybyłko - Potocka występuje w 

„Damie kameljowej" tej sławnej niegdyś sztu- 

ce Dumasa syna, która przez wiele lat była 
| koncertowym utworem dla wielkich aktorek 

jak Sara Bernhardt, Eleonora Duse, Helena 

Modrzejewska. 


Niestety nie widziałem ich — Modrzejew- 
| ską widziałem w innych rolach — i. dlatego 
' właściwie powinienbym się uznać za niekom- 

petentnego do oceny gry pani Potockiej pod 
tym wźżględem, czy osiągnęła dawny rekord 
czy nie, lub czy. go może nawet ,„pobiła”. Ale 
/ pociesza mnie to, że z doświadczenia w Pol- 
$ze. Widziałem Modrzejewską, co prawda w 
- piera się na legendzie, na bężwładności opinji, 
na przypadku, na reklamie; na protekcji i t. d. 
Kto tam wie, jak grała łub Sara Bern- 
hardt; może wymagania wówczas były mniej- 
sze. Widztałem Modrzejewską, co prawda w 
ostatnich latach jej karjery artystycznej i nie 
mogłem zrozumieć, przez co właściwie ona 
stała się tak sławną. Jej koturnowy patos, 
- nie ożywiony żadną inwencją, wydawał mi się 
zupełnie nudnym. Tak więc żadne nazwiska 
mi nie zaimponują i póki nie będzie kineto- 


fonicznych archiwów sztuki aktorskiej, póty; 


- krytyka porównawcza na wiele się nie zda. 
Pani Przybyłko - Potocka należy do tej 
najliczniejszej grupy aktorów, którzy grają 
„gier DiN indywidualnością. Nie można 
| u nich mówić o kreacjach, tylko o grze. Je- 
żeli ta indywidualność jest sama przez się sil- 
| na, miła, interesująca, wówczas i gra spełma 
' swoje zadanie. Ale nie jest to gra twórcza, 
„ połączona z inwencją, — ale ta trafia się nie- 
/ głychanie rzadko. Kto widział panią Potoc- 
ką w „Strasznej ziemi” Curela, w „Niewinnej 


"nic nowego powiedzieć nie może. 


grzesznicy” Grubińskiego, w „Madame sans 
gene” Sardou, temu jej „Dama kameljowa" 
Jest to to 
samo, tylko na większą skalę, intensywniej, ob- 
ficiej. Pani Przybyłko - Potocka ma indywi- 
duałność bardzo na 'scenie pożądaną i mile 
widzianą. Ma wdzięk naturalny, humor tro- 
chę. rzewny, zawsze pewną dobroć i jakby 
trwożliwość w ruchach i głosie. Rodzaj jej gło- 
su ma w jej grze : w jej pow i znacz- 
ny udział. Wibruje przyjemnie, metalicznie, 
czasem trochę nosowo, mekiedy zamienia się 
w jakieś jakby mruczenie lub wybucha gar- 
dłowo. (Wszetkie tego rodzaju opisy mogą 
być tylko przybliżonej. Ale czasem znać w 


tym głosie coś takiego jakby ziewanie — wice. 


le aktorek miewa to samo np. Jarszewska, 
Bednarzewska, Sulima. Dalej jest w tym gło- 
sie zbytnia ciągłość, to znaczy, że słowa zle- 
wają się z sobą. Aktor powinien mieć do dys- 
pozycji: albo zlewać słowa albo rozrywać je 
między sobą w jednem zdaniu, w miarę po- 
trzeby. Pani Potocka nie ma dużej skali. Mó- 
wi ciszej lub głośniej, czule albo ponuro, ale 
to nie jest skala. 

To oczywiście wiąże się bardzo Ściśle ze 
skalą rozumienia i całej roli i zdań. Nie prze- 
kracza ona zwykłej miary. Np. słowa z V 
aktu: „Dla wszystkich jest szczęście tylko nie 
dla mnie" wygłasza pani Potocka dobrze ale— 
po aktorsku. Co to znaczy po aktorsku? To 
znaczy, że to wygłoszenie pokrywa się cał- 
kowicie z pewnem typowem wyobrażeniem © 


sposobie i napięciu uczuciowem, jakie takiemu. 


zdamiu towarzyszyć powinno. Jest to wygło- 
szenie wzorowe i poprawne dła jakiej szkoły 
aktorskiej. Ale twórczość istotna zaczyna się 
tam, śdzie się kończy poprawność. Zdanie to 
jest wygłoszone rzewnie. Kto wie, możeby 
trzeba było nadać mu np. akcent ironiczny. 
Taką samą poprawność miało w tym akcie 
np. zdanie (gdy niespodziewanie wchodzi Ar- 
mand): „Armand! To niepodobna, żeby Bóg 
był tak dobry!” Był to krzyk aklorski, nie- 
naturalny, —— chociaż dla samej p. Potockiej 
mógł być naturalny. i 

To trzymanie się typowych wyobrażeń 
sprawia ,że można tu mówić tylko ,o grze, to 
jest o wypełnieniu roli, o szerokiem wyżycłu 


się indywiduałności aktorskiej, lecz nie o kre- 
acji. Coby było kreacją? Dam przykład: „Da- 


ma kameljowa* jest sztuką bardzo przyzwoitą, 


jak na apologję kurtyzany: można na nią za- 
prowadzić panienkę 10-letnią i co najwięcej 
pytałaby mamusi: co to za płama przeszło- 
ści, która nie pozwoliła tej biedaczce wyjść za 
mąż? Od początku do końca mamy do czy- 
nienia właściwie nie z kurtyzaną, lecz z ko- 
bietą najuczciwszą i najlepszą w świecie, któ- 
ra przypadkiem dostała się w niewłaściwą sfe- 
rę. Owóż czy nie mogłaby aktorka sztuki pod 


„tym względem choćby nawet „poprawić”, że 


tu i owdzie zaznaczyłaby jednak ową przyna- 
leżność Małgorzaty do świata grzechu? Lecz 
pani Potocka jak na Madame Sans gene jest za 
wytworna, tak samo na Małgorzatę Gautier 
ma wygląd, głos i cały sposób wzięcia się za- 
nadto poczciwy. Ani na chwilę nie odchyla 
się od zasadniczej linji: ckliwej szlachetności. 
Lecz podobno i Sara Bernhardt nic była inna. 

A są w sztuce sposobności ı pokusy do 
takiej nagłej zmiany tonu. Gdy ojciec Ar- 
manda zdołał już namówić Małgorzatę do po- 
rzucenia Armanda, odpowiada ona: „Wszyst- 
ko to, co pan mówi, jest prawdą. Niechże 
pan powie swojej córce, tej czystej dziewicy, 
że była kobieta, która zdławiła serce swoje, 
aby jej dać szczęście” i t. d. Już same sło- 
wa „czystej dziewicy” poddają tu akcent iro- 
nj.  Nadeptana kokota pręży się i sama się 
przeciwstawia istocie z „porządnego świata”. 
Pani Potocka te słowa wypowiedziała z wybu- 
chem rozpaczy, — bardzo wzruszająco, bardzo 
rzewnie, lecz nie było w tem tej niespodzian- 
ki, tego rozdalenia horyzontu, tego wyzwole- 
nia duszy, — wogóle tego specjalnego wraże- 
nia, jakie daje istotna kreacja aktorska. 

To samo dotyczy jej dalszych okrzyków, 
tym razem do Armanda: „Tak jest! Kocham 
pana de Varville!" „Tak, jestem kobietą nik- 
czemną!* Pani Potocka mówi te słowa z ta- 
ką rozpaczą, że ów Armand, który się nicze- 
go nie domyśla, wydaje się nam wierutnym 
osłem, człowiekiem pozbawionym wszelkiej 
intuicji, jaką powinna dawać miłość. To był 

zramionej, torturowanej ofiary, nie- 
zmiernie efektowny, ale — ale może mnief 
byłoby w tym wypadku więcej, może głuche 


udane przyznanie się Małgorzaty do zdrady 
kochanka dałoby efekt nie tak jaskrawy, lecz 
za to głębszy. Jej cierpienie mogło się zazna- 
czyć w paru ruchach omyłkowych lub drgnie- 


„niach głosu, lecz Małgorzata powinna dotrzy- 


mywać słowa ojcu, hamować się i nie zdra- 
dzać się z tem, że gra komedję. 

Chyba żeby jej zależało na tem, żeby wy- 
próbować kochanka? Ale tego już w tej sztu- 
ce zupełnie niema, tak samo jak w „Prze- 
pióreczce"* Żeromskiego Przełęcki rżnie swo- 
ją komedję poprostu, bez żadnej próby ubocz- 
"nej, czy nadobna profesorowa w tę nagłą 
zmianę może nie uwierzy. Jest to i tu i tam 
bardzo niesubtelne. Tak samo jak niesuŃtel. 
ną jest wiara Dumasa w to, że Małgorzata 
gra tylko komedję. Ależ jak można wierzyć 
w to, że kurtyzana, jeżeli się „puszcza”, to nie 
naprawdę? W tym wypadku komedja i praw- 
da są identyczne. Otóż Małgorzata z IV ak- 
tu to znowu tylko torturowany człowiek a 
nie Ewa Pobratyńska. ) 

Te refleksje podaję tylko jako przykład 
na to, coby uważać należało za „kreację”. A 
zresztą wcale się przy takiem tylko pojmowa- 
niu roli nie upieram. Można ją ujmować róż- 
nie, byle były jakieś zmiany, jakieś kontrasty, 
które po drodze okólnej z sobą harmonizują. 

Gra pani Potockiej stała na wysokim no- 
ziomie. Wielu ludzi w teatrze płakało. Jeden 
z recenzentów dziękuje artystce, że dzięki jej 
grze odkrył w sobie resztki czułości Ale co 
z tego? Ja również byłem wzruszony. Ale 
bywam tak często wzruszony i w teatrze i przy 
czytaniu książek, że nauczyłem się mic sobie 
z tego nie robić. zruszenie, łzy, nie ko- 
niecznie są dowodem istotnego wrażenia arty- 
stycznego. Tak samo jak t. zw. pękanie ze 
śmiechu. Są utwory liche, lecz tak skombi- 
nowane, że nieuchronnie muszą płacz wywo- 
łać. Są to utwory — cebule. Taką cebulą 
w 5 aktach jest sztuka Dumasa. W każdym 
razie i takie wzruszenie jest dużo warte. Ra- 
dzę każdemu, kogo to interesuje, aby poszedł 
zobaczyć grę niepospolitej artystki, i jestem 


pewny, że mało kto zgodzi się ze mną. 


Karol rzyko” ski, 
::0:: 
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WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


NIEUDAŁY WIEC ENDECKI W JĘDRZEJO- 
WIE. 


Menerzy endeccy z Kielc: redaktor Przy- 
bylski i Barczyński, na dzień 11 lutego zwolłali 
wiec bezrólnych i małorolnych w Jędrzejo- 
wie. 

Na wiec przybyło aż 150 ludzi, którzy jed- 
nak, wobec odmowy udzielenia głosu tow. Ku- 

dybie — salę opuścili. Endecy wobec tego na- 
wet nie poddali pod głosowanie swej rezolucji. 


NA „KOLANIE* CHCE ZROBIĆ INTERES. 

Właściciel fol Kolano, pow. Radzyń, p. Lep- 
czyński pragnąc obejść ustawę o rofermie rolnej, 
'mwolmił od 1 kwietnia wszystkich (27) robotników 
rolnych, zagrażając jednocześnie rejentałaem: we- 
'zwanmiami przymusową eksmisja 
t Władze ziemskie nie poskrom:ły dotąd tego 
rozhukanego rumaka. 


SPEKULANT PARCELACYJNY 

Obszarnik Rybiński z Komatna, p w. Biała 
„dn. 6.11 około północy przybył do majątku, zbudził 
robotników a wezwawszy ich do siebie oznajmił 
(że mogą nabyć po 6 morgów na $-letnie spłaty. 
grzyczem, by wpłacili zadatku 20%, licząc po b00 
zł, za mórg. Jednocześnie żądał podpisania próte- 
Hutu, iż robotnicy ziemi mie chcą i prawa do niej 
się zrzekają. Robotnicy protokułu nie podpisali. 
P. Rybiński puścił się tedy na spekulacje, a sko- 
so tak jest — prawo parcelacji winno mu być 2- 
debrane i dokończyć jej winien rząd, 


ZAJŚCIA W GIMNAZJUM W ZDUŃSKIEJ 
WOLI. 


Korespondent nasz ze Zduńskiej Woli pisze” 


nam o smutnym incydencie, jeki wydarzył się w 
gimnazjum państwowem. Jeden z uczniów za rzeko 
mo złe sprawowanie się został wydalony. Nieza- 
dowolony z tego wyroku uczeń, udał się wraz z 
innymi «uczniami do dyrektora i groził rewolwe- 
rem. Przed wizytą u dyrektora z drugim uczniem 
synem posła poprzecinał druty  elelstrycznych 
dzwonków. Syn posła jednak aie z stał u- 
karany za ten czyn. Wydałony uczeń napadł jesz- 
cze raz ma nauczycielkę; podobno także groził re- 
wotwerem. Władze szkołnę winny zająć się tą 
sprawą, by wyświetlić gdzie leży przyczyna zła, 


WYBORY W KROŚNIEWICACH. 
W. nowoutworzonem mieście Krośniewice, 
pow. kutnowskiego, wojewoda warszawski zarzą- 
dził wybory do rady miejskiej na dzień 28 marca 
mianując. jednocześnie tymczasowy zarząd mia- 
sta w osobie komisarza rządowego p. Makulskie- 
go, inspektora samorządu gminnego pow, kutnow- 
skiego. Przy komisarzu utworzono radę przybocze 
ną MD 2 obywateli miejscowych. 


z 
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Zebranie Bratniej Pomocy 
S. U. W. 


KLĘSKA KORPORANTÓW I PRAWICY. 


W sobotę około godz, 6 wiecz. przy obecnoś- 
ci zgórą 700 akademików rozpoczęło się w auli 
uniwersytetu zebranie walne „Bratniej Pomocy“ 
Studentów Uniw. 

Już przy uchwalemu porządku WRZE i 
przy wyborze prezydjum okazało się, że, lewica 
ma większość, a rządzący dotychczas uniwersyte- 
tem Vorporanci i wszechpolacy są w mniejszości. 

Sprawozdanie ustępującego zarządu ciągnęło 
się przez 3 godziny. Mimo usiłowania zatuszow1- 
nią skandalicznej gospodarki prawicy w „Bratnia- 
ku”, zebrani łatwo się zorjentowali, że paniczyko- 
wie.z korporacji nie mogli należycie kierować go- 
spodarczemi sprawami młodzieży, bowiem dalecy 
są od nędzy akademickiej i zrozumieć nie mogą 
interesów nieczamażnej młodzieży. Ujawniło to 
się przedewszystkiem w bierności Zarządu „Brat- 
niej Pomocy" podczas walki o zniesienie opłat e- 
$zaminacyjnych. Po sprawozdaniu na wniosek ak. 
Sokołowskiego przystąpiono do rozpatrzenia što- 
sunków w domach akademickich. Tow. Kopankie- 
wicz i ob. Sokołowski w ostrych słowach napięt- 
mowali skandaliczną, niezgodną z interesami i bo- 
borem młodzieży gospodarkę opanowanej przez 
prawicę Centrali Bratniej Mies w tych domsch 
i domagali się awionomji dla mieszkańców dom: w 
akademickich. 

Przedstawiciele prawicy usiłowali się tłuma- 
czyć, ale przemówienia ich przyjmowane były o- 
krzykami oburzenia ogromnej większości zebta- 
nych. Wniosek ob. Sokołowskiego o aut nomji dò- 
mów akad, uzyskał przytłaczającą większość (kit. 
ka głosów zaledwie padło. przeciw). 

Prawica widząc, że jest w mniejszości posta- 
powiła nie dopuścić na tem zebraniu do wyborów 


nowego Zarządu i w tym oelu zastosowała kar- 


czemną i nieprzebierającą w środkach obstrukoję 
/ W celu uniemożliwienia rzeczowych obrad, 
rozpoczęli prawicowcy wygłaszać sążniste prze- 
mówienia na tematy formalne, aż doprowadzili do 
głosowania przez drzwi votum zaufania dla prze- 
wodniczącego. Ale i teraz ponieśli klęskę. Za vo- 
tuim zaufania padło 426 głosów lewicy, cz 
2308. prawicy ú korporantów, 
Jeszcze trochę pokrzyczeli i potwpali erish 
polacy i odrodzeniowcy, uniemożliwiając ' Tzeczo- 
we obrady, aż wybiła 12 i musiano przerwać ze- 
branie, gdyż rektor pozwolił jedynie pbradowa 
do północy. i 
EOS E E 
Wyszła z druku nakładem Księgarni Ro- 
botniczej, Warszawa. Warecka 9, tel. 229-70, 
/ broszura tow. dr. J. Małynicza p. t. War- 
- szawskie szpitałe miejskie ich braki i niedo- 
jE: Cena 75 groszy. 
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ZWIERZĘTA JAKO SPADKOBIERCY MI- 
LJONÓW. Niedawno zmarła w Londymie starusz- 
ka S4-letnia, niejaka Sara Grady. która prawie ca- 
ły swój majątek w wysokości 600 tys. funtów 
szierliagów, zapisała zwierzętom 50 tys. funt. za- 
pisała politechnice : stołowm dia chorych zwie- 
rząt, 10 tys. londyńskiemu towarzystwu ochrony 
zwierząt, pod warunkiem, Że kierowane będzie 
przez ludzi, którzy są przeciwni wuwiseśccji ną 
zwięrzętach lane zapisp przeznaczyła  insty- 
tucjom i stowarzyszemom, zwalczającym wiwi- 
sekcje i wogóle próby ze zwierzętami 200 funt. 
dostało się towarzystwu wegetarjańskiemu, a 200 
funt, towatzystwu ochrony AZ używanych w 
kopalniach węgla. 

Ludzie znacznie gorzej wyszň na testamencie 
staruszki. 4 tys. zapisała szpitalowi dla nieule- 
czalme chorych, 2000 dla niewidomych, 500 funt. 
stowarzyszeniu biblijnemu i 100 funt towarzystwu, 
mającemu na celu zapobiegać pochowaniu ludzi 
pozormie zmarłych. Po odliczeniu kilku niewiel- 
kich zapisów na rzecz przyjaciółek zmarłej, które 
są jednocześnie przyjaciółkami zwierząt, reszta 
majątku ma iść na kapitał zakładowy mającego po- 
wstać towarzystwa ochrony zwierząt przed. nie- 
bezpiecznymi dla nich sportami, ; 
KŁOPOTY Z CHORĄ CIĘŻKIEJ WAGL W 
tych dniach na jednej z ulic Paryża zebrali się 
mieszkańcy kilku domów pod mieszkaniem pewnej 
54-letniej chorej kobiety, którą trzeba było prze- 
nieść do szpitala, ale nie można bylio wyprówa- 
dzić z pokoju z powodu ogromnej tuszy i wagi 
(160 kilo). Ani drzwi, ani okna nie były dość sze- 
rokie, by mdżma było przenieść jej ciało. Chciano 
już wyłamać drzwi, ale przekonano śię, że to nie- 
rog pomoże, ponieważ schody były za wąskie 
da niezwykłych rozmiarów chorej. 
Z godzinę naradzano się, co robić, gdy w koń- 
cu jednemu z sąsiadów przyszła myśł wezwania 
straży ogmowej &iu strażaków, uzbrojonych w 
toporki i sznury wyłamali ramę okna i z wielkim 
nakładem sił spuścił chorą po sznurach na chod- 
nik. y 
POCIECHA A MEDYCYNA. Lekarz: Niech 
pani nie rozpåcząį niech pani znowu weżinie udział 
w gwarnem życiu i niech pani przecież spróbuje 
mów wyjść za mąż”, Wdowa: „Czy mam to ro- 
zumieć iako prośbę o moją rękę?" Lekarz: „Łas- 
kawa pani, powierzę pani tajemnicę: lekarz zapi- 
suje wprawdzie lekarstwo, ale nigdy sam go nie 
zażywa” (Ovell Fiissti]. 
PWS O JE BSG PR PEAT W PNIA APG 

u 1 
Popisy Państw. Banxu 

` Rolnego 


Dowiadujemy się, że Państw. Bank Rolny, 
który nie ma dość ziem: dla robotników z dóbr 
Strzeleckich (pow. Kutno), tracących z powo- 
du parcelacji warsztat pracy, ma jej poddo- 
statkiem dla różnych osbó uprzywilejowanych. 
Np w folwarku Kozia Góra: ośrodeczek 
50-hektarowy. specjalnie forsownie wynawo- 
żony, ma otrzymać rządca fołw. Strzelce, p 
Zbrodzki, który z powodu parcelacji pracy 24 
traci; zaznaczyć wypada, że p. Zbrodzki jest 
szwagrem p. Heidra, który miał otrzymać o- 
środek w Długołęce; 15 ha ma otrzymać me- 
chanik Kopidewski z cukrowni Strzelce, po- 
mimo, że najwyżej do 2 ha mają prawo rze- 
mieślnicy wiejscy w parcelowanych  folwar- 
kach. P. Kopidewski nie ma żadnych tytułów 
do otrzymania ziemi; około 20 ha ma otrzy- 
mać jalkiś inżynier kolejowy, p. Pawelec. 
Domagamy się od Min. Reform Roln., aby 
nie dopuściło do podobnego skandalu, a zie- 
mie przeznaczone dla wyżej wymienionych — 
przekazało dla robotników rolnych. 
Nadto możeby Minist Reform Rołnych 
wyjaśniło zaniepokojonej opinii, czy prawdą 
jest, że Skarb Państwa poniósł ogromne stra- 
ty przy wymianie folw. Strzelce wraz z cu- 
kie na mizerny folwarczek braci Cichac- 
? 
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Czy był robotnikiem”? 


Pomiędzy Zjedn. Tow. Parcelacyjnych a 
Związkiem od dłuższego czasu istnieje zatarg 
o robotników rolnych w folw. Sterdyń pow. 
Sokołów. M. in, chodzi o robotnika dn'ówko- 
wego, Stanisława Lewczuka, człowieka: żona- 
tego, liczącego ok. 30 lat. 
* Min. Ref. Roin. w ub. roku pismem okól- 
nem wyjaśniło, że tacy robotnicy dniówkowi, 
jak Lewczuk, mają prawo do takich od 
ulg, jak inni robotnicy. 

Ale otó dowiadujemy się ze Zjedn, FSA 
Parc. że Lewczukowi ziemia się nie należy, bo 
jak twierdzi admimstrator i komisarz ziemski 
Lewczuk nie był ord uszem. . 

Co zeznawał Sdmigistektów — me wiele 
nas obchodzi: od tego jest parobkiem obszar- 
niczym Ale dłaczego p. komisarz ziemski, u- 
rzędnik państwowy, oświadczając, że Lewczuk 
nie był ordynarjuszem, nie zaznaczył, że był 
bokiem. dniówkowym, któremu zgodnie z 
instrukcją Min. Reform Roln. przysługuje po 
wo do ziemi? 


aw” ©; 


Śmiertelny skok z wia- 
- duktu 


Wczóraj o godz. 6 wiecz. z wiaduk'u 
Al, 3 Maja rr na ul. Solec mężczyzna 
w wieku około 25 lat, niewiadomego na- 
zwiska; fig z ubrania — robotnik, 

Lekarz Pogotowia stwierdził u samo- 
bójcy ogólne potłuczenie i krwotok we- 
aiin i przewiózł go do szpitala św, r 


BÓR akarat potem wew życie 


Zuchwały napad 
bandycki 


UJĘCIE DWUCH BANDYTÓW. 


Terenem zuchwałego napadu „szydzi! był 
dom przy ul Widok ar. 24. 
W domu tym 2-pokojowy lokal Nd A- 
uzelma Marzec, właścicielka sklepu spożywczego 
Wczoraj o godz. 4 i pół po poł, gdy w mieszkaniu 
była tylko córka właścicielki Irena, urzędniczka 
minist. spraw wojsk., zapukał ktoś do drzwi, Na 
zapytanie „kto tam?" odpowiedziano „z elektrow- 
mi" Panna M., nie podejrzewając nic złego, drzwi 
otworzyła. Wówczas wszedł jakiś człowiek, który 
natychmiast wpuścił swego wspólnika, a następ- 
nie wyjął rewolwer i stenoryzował napadniętą. 
Drugi bandyta sznurkiem związał p. M. ręce i no- 
gi, zakneblował jej usta i wepchnął da szafy. 
Bandyci znalaziszy stojącą na tremie biżuterję, 
zrabowali z niej 2 pierścionki, bransoletkę i 3 za- 
ganki, poczem szybko skierowali się do wyjścia. 

P. M, usłyszawszy trzask zamykanych drzwi, 
wyczołgała się z szafy, przecięła sznurek zożycz- 
kami i zaczęła wzywać „ratumka!”. Na alarm wy- 
biegło kilku lokatorów zaś dozorca zamknął bra- 
mę. Jeden z bandytów zdołał umknąć, Za ucieka- 
jącym ul. Wadok do Marszałkowskiej pogonił po 
sterunkowy X bomisarjatu, Jan Zimnioki, Na ut. 
Marszałkowskiej około kina „Apollo“ grzyłączy- 
li się do pościgu st. post, oddziału konnego Jan 
Zieliński i Władysław Dymus, Widząc, że nie uj- 
dzie pogoni bandyta wpadł do domu nr, 111 przy 
ul. Marszałkowskiej, gdzie na' podwórzu strzelił 
do Dymusa, lecz chybił, Następnie bandyta ukrył 
się na II piętrze w sieni, gdzie ujęto go. Jest to 
Jan Matuszewski, Drugim bandytą ujętym w bra- 
mie przy wl, Widok nr. 24 okazał się Władysław 
Soja. 


Zlikwidowanie bandy 
rabusiów 


Już przeszło od trzech miesięcy na szosie 
grójeckiej na terenie gm, Blizne i Skorosze gras3- 
wała banda rabusiów, dokonywająca całego sz2- 
regu napadów. Wczoraj w mocy wspomniana ban- 
da, znowu dokonała napadu aa wóz, jadący z 
Warszawy do Nadarzyna Zrabowawszy skrzynię 
towaru, rabusie uciekli, Ograbinny wożnioa zł. 
alarmował posterunek policyjny w Wiktorynie, 
który zarządził pościg. Rabusig, widząc pościg, 
porzucił skrzynię z towarem i zbiegli 

Policja, idąc po śladach trafiła do ENEAN 
Stanisława Miecznikowskiego we wsi Rakowie. 
Dochodzenie ustaliło, że Miecznikowski zorgani- 
zował bandę z synów miejscowych gospodarzy i 
dokonywał rabunków, sam będąc hersztem ban- 
dy. Policja aresztowała wszystkich uczestników 
bandy, Są to: Stanisław Miecznikowski, Feliks 
i Władysław bracia Brudzyńscy, Antoni Dąbrow- 
ski, Władysław Urbański, Józef Styczyński, wdo- 
wa Helena Gajkowska. 

Styczyński właściciel 5-mor$owego gospodar 
stwa wspólmie ze swą kochanką Gajkowską przy- 
wəzili zrabowane towary na własnym wozić do 
Warszawy, gdzie. AM je. , 


Kradzież 17 skrzyń naboi 
i 240 rakiet z Cytadeli. 


Z jednego z magazynów amunicyjnych 
w Cytadeli warszawskiej, pe dnc się 
przy I bramie tuż przy ściu na Wisłę, 
skradziono w nocy z oi na sobotę ni 
mniej ni więcej tylko 17 skrzyń z nabojami 
karabinowemi — łącznie 17,000 nabojów 
oraz 240 rakiet alarmowych. 

Kradzież takiej ilości amunicji z Cy- 
tadeli jest nielada sensacją, tembardziej 
zadziwiającą, że obok magazynu stoi war- 
townik. 

Poszlaki zdają się wskazywać na to, 
że cały zapas amunicji wywieziono na mo- 
torówce Wisłą. 

Ślolstoć A w tej sprawie prowadzi 2-gi 
pluton żandarmerji hemna 


Z sądów. 


ECHO, POJEDYNKU SZEPTYCKI — STPICZYN- 
SKI 


Wczóraj przed Wojskowym Sądem Okręgo- 
wym stanął gen, broni Szeptycki oskarżony o to, 
że w dniu 19 lipca 1924 r. pojedynkował się z re- 
daktorem „Głosu Prawdy” Sipiczyńskim, Powo- 
dem był artykuł zamieszczony w temże piśmie 
pod tytułem „Łajdactwo trymfujące”, w którym 
pana generała bron? Szeptyckiego nazwano „tohó- 
cze” i „dełetystą”*. Obrażony generał Szeptyc- 
ki posłał do p. Stpiczyńskiego swych sekudantów 
w osobach gen, Ostoi Zagórskiego i płk. Andersa. 
Sekundantami p. Stpiczyńskiego byli tow. Hołów- 
ko i poseł Kościałkowski. 

Gen. Szeptycki oświadczył, że się do winy 
nie poczuwa, bó „został obrażony śmiertelnie ja- 
ko oficer" i że obrazę tę mógł zmyć tylko krwią. | 

Prokurator Kaczmarek popierał oskarżenie, 
przytaczając akty sądu okręgowego i apelacyjne- 
go w Warszawie, z 'tórych wynika, że red. Sipi- ` 
czyński został skażawy na 2 tygodnie twierdzy. 

Sąd w osobach przewodniczącego gen broni 
Dańca, specjalnie wydelegowaneśo, gen. brosi 
Rozwadowskiego, gen, dyw Osińskiego. gen 
dyw. Pogorzelskiego i gen. dyw. Majewskiego po 
długiej naradzie gen. Szeptyckiego uniewinnił od 
winy i uwolnił od kary, wychódząc z założenia, 
| że czym jego został spowodowany faktem koniec.» ` 
ności, LE 
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RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. 


RADA NACZELNA. P, P. S, 


14 i 15 marca b. r. w lokalu Związku 
Polskich Posłów Socjalistycznych, odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej P, P, S, 

Początek obrad o godz. 10 rano. i 

Sekretarjat Generalny 
> C. K. W. P. P. S. 


ORK. Warszawa podmiejska. r, 
Posiedzenie komisji socjalnej odbędzie się w 
czwartek, 25 b m. o godz, 7 wieczorem w lokaln 
„Robotnika“. Ye 
' Z Warsz. Wydziału Kobiecego. Zebranie Wara 
szawskiego Wydz. Kobiecego odbędzie się wę wto- 
rek o godz, 7 wiecz, w lokalu Leszno 53. a 


Konierencja Okręgu Warszawa Podmiejska. © 
Dn. 28.11 o godz. 11 rano (Al Jerozol, 6) odbędzie : 
się doroczna Konferencja Okręgowa z nast, porz. 
dziennym: 1) Sprawozdania. 2) Referat o samo- 3 
rządzie gminnym i powiatowym. 3) Uchwalenie x 
regulaminu Komisji Socjalnej 4), Wybór OKR, 
Komisji Rewizyjnej i Okr. Sądu partyjnego 5) 
Waioski, d À 

Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 
P, P. S. niniejszym unieważnia legitymacje partyje- 
ne członków Koła Tramwajarzy P. P. S. przy dz 
Jerozolimskiej wydane na imię Przerywacza KA p 
toniego Nr. 3151, Bojawskiego Jacka Nr. 3206, Sẹ- 
dziaka Adama Nr. 3115, Napiórkowskiego Czesła- | A 
wa Nr. 3287, Koszmidera Bolesława Nr. 3209, 


We wtorek dn, 23 b. m. 

Dzielnica Powązki. O godz, 7 (Okopowa w» 

m, 16), posiedzenie komitetu dzielnicowego. jyx 
Dzielnica Praska, O godz, 7 (Brukowa 29), go: 
siedzenie komitetu dzielnicowego. vi 

Dzielnica Czerniakowska. 0 da LEA 
niakowska 193), ogólne zebranie członków, c 

Dziełnica Śródmiejska, O godz. 7 (Al. Jer) i 

limskie 6), posiedzenie komitetu. 3 


W Środę dn, 24 b. m. ` e. 


f 


PEEN Ei paź: 


Sidi 
FLP 


ka 


Dzielnica Wola - Czyste. O godz, 6 Crota ay 
44) posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o 
godz, 7 ogólne zebranie, A 

Dzielnica Ochota, O godz. 6 (Grójecka m. 
posiedzemie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebras 
nie ozłonków. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7:(Chłodffz 
41), posiedzenie komitetu 

Dzielnica Mokotowska. O godz. 6 (Bagatela s 
12), posiedzenie komitetu 
| Dzielnica Starówka. O godz. 7 yonndé a 
posiedzenie komiteti ; 

Pocztowa Org. P, P. S. O godz. 7 (0. K R 
AL Jerozolimskie 6), ogólne zebranie członków. - E 


limskie 6 m. 3, pokój 12), ogólne abrilo człon Rz 
ków. $ 


Ruch zawodowy. 


Y 

DYS 
Wśród pracowników teatrów miejskich, Na i 
zebrania pracowników teatrów miejskich w dnia 
15 lutego r. b, w którem brała udział również or- 
kiestra Opery Warszawskiej, nastąpił wybór de. 
legatów. 
Na delegata grupy urzędniczej wybrana PE, 
Mieczysława Żugajewicza i na zastępcę tow. Bro- y 
nisława Michaleckiego. SA 
Na delegata orkiestry Opery Wazza 


tow. Feliksa Kwiatkowskiego. 


STRAJK W FABRYCE „W. PASCHALŚKIĆ. > 
W ubiegłym tygodniu zarząd fabryki metalo- 
wej „W. Paschalski" postanowił zredukować oko. 
ło 60 robotników. 


zy na tydzień, byle tylko nikogo nie wydalono. | 
W odpowiedzi na to zarząd éabryki pe 
nie wpuścił «wczoraj do pracy owych zreduko- 
wanych lecz pozostałym, w liczbie 400, zapo: 
nował pracę trzy razy na tydzień. b y 
Oburzeni tym prowokacyjnym posiępowajókiii 
dyrekcją robolnicy rozpoczęli od rana w cakiadacki 
„W. Paschalski” strajk wioski). ; 


e 


Zarządów i mężów zaufania Zw. Zaw. Na no 
dziennym sprawozdanie Wydziała Rady z dag” 
sprawie bezr à 
Wszystkie an Związków proszone ni iA r 
przybycie. s 


; SĘ 
TABELA WYGRANYCH LOTERII panstwo. 


Wczoraj, w dniu ciągnienia | 
klasy państwowej a klasycznej głów € 
wygrane padły na numery następujące: CZYN 
Po 50,000 zł, 26104 AE 
Po 25,006 zł, 61924. 


Po 1,000 zł, na Ny 12466, 25775, 28910, 44 


61624. A 
Po 600 N-ry: 125, 2224, 2593, 8203, 
9574, 9607, 133b, 15007, 16535, 20318, 38773, 4 


48050, 55601, 63821. 
-Po 500 zł. na N-ry: 1884, 11988, 12249, 14 


Po 400 zł. na N-ry: 1388, 2789, 372%, 4 
6493, 1907, 8278, 8566, 12033, 12219, nA DA 
13214, 13257, 13709, 17553, 17614, 18282, 18 
19760, 24978, 25120, 28080, 30816, 31850, 1 
38881, 42097, 42785, 49051, 50324, AZ 
Wykaz wszystkich wygranych 


steina i S-ka. Warszawa, Marszałkowska ŻE. 


lewki 42. 
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Tenir „NOGOŚCI” Bielańska3 
TEATR 


Tournée Prze 
ğü „Am. Journee 
Eurona - AM: E: jn 


La sA K -rhank 


I lbrojgii 


HABIMA 


Dyrektor - zaiożycie! NAUM BE 


Poniedziałek | Marca R g. wlecz. 
Wtorek "EMG" m 
Środa 3 mw. -E VAR 
Czwa tek 4 n 8 » ” 
Piątek -a OEA.: % 

Sobota 6 '„ 4pp (ce 

ny zniż.) ih 

dj 8». . BrgeWIECZ. 

Niedziela 7 „4 pp. ice- 

1 ny zniż.) 

A 6 w, -8g wiecz. 


Kasa teatru „Kabima” czynna w gm2- 
chu Teatru Nowości (Bielańska 5) od 
godz. 10 do 2 i od 5 do 8 wiecz. 


Życie gospodarcze. 


Notowania gieidy warszawskiej. 


i Col. Stan. Zjedn. za 1—7./8 
Franki francuskie za 109- 28 45 
Funty angielskie za |--39.76 2 
Pioreny holend. za 100 — 322.70 
Kor. czeskosław. za 10) -23 47 
Franki szwajc. za 100—153.25 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


© Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie -+ 30,8, najniższa + 00.3. 

W Zakopanem było pochmurno, dość ciepło 
"(r 20C), snieg znowu ginie. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 

_ siejszym: Najpierw pochmurno, miejscami mglisto 
na wschodzie kraju, desicze na zachodzie i w 
środka. Temperatura nieco. poniżej 0° na wscho- 
dzie, znacznie cieplej na zachodzie Potem stop- 

`. niowe polepszanie się stanu pogody. 
> Zjazd sejmików powiatowych, W dniach 27 

428 b. m, oraz 1 marca r. b. odbędzie się w War- 
szawię doroczny zjazd przedstawicieli sejmików 
pówiatowych. . 

Zjazd organizuje Biuro Zjazdów Samorządu 
Ziemskiego, centralna organizacja związków sa- 
worządu powiatowego. 

„Parządek obrad zjazdu obejmuje poza spra- 
wami organizacyjnemi, szereg zagadnień z dzie- 
dziny gospodarki naszych samorządów powiato- 
wych, Mają więc być omawiane, w związku z 0- 
gólną akcją reformy administracji . publicznej, 
środki oszczędności w gospodarce samorządu p3- 
wiatowego oraz wytyczne planu działalności sa- 
morządu na polu popierania rolnictwa oraz zdro- 
wotności publicznej. 


Przygotowaniami do zjazdu kieruje Biuro 
l- Zjazdów Samorządu > Warszawa, Ko- 
pernika 30 


Kursy języka Esperanto, Polskie Tow. Espe- 
ramtystów z dniem 24 lutego r. b., rozpoczyna 
przyjmowanie zapisów na nowe kursy. Inform kę 
i zapisy w lokalu T-wa, Królewska 19, w środy 
soboty od 1 i pół da 9 wieczorem. 


` Ograniczenie ruchu tramwajowego. Ze wzg!ę- 
dów oszczędnościowych, w godzinach między 10 r. 
i 2 pp, oraz po godz, 9 wiecz. na niekitórych li- 
_mjach, na których w godzinach tych jest najmniej- 
szy napływ pasażerów, część wagonów tramwajo- 
wych jest wycofywana i przebywa w remizach. 
= Kursy Naukowe dla Nauczycieli Rysunku. 
Kursy przygotowawcze do egzaminów uproszcz- 
nych d'a mauczycieli rysunku szkół średnich, u- 
' zgodnione z programem Min. Oświaty, rozpoczy- 
nają swą działalność w bieżącym tygodniu. Pierw- 
szy wykład prof. St Witwickiego z cyklu: psy- 
 cholośja widzenia odbędzie się w sobotę, dn, 20 
lutego b. m. o godz. 6-ej więcz., w zakładzie 
psychologicznym Uniwersytetu Warsz, Informac- 
je udzielane będą przed i po wykładzie, 


= IV-te Zgromadzenie delegatów pracowników 
P? dsczęda Miejskiego. W dniach 28 b. m. i 1 mar- 
“car. b. w sali Rady Miejskiej i w siedzibie Związ- 
1 ku, Krak. Przedm. 1, odbędzie się IV (VI-te) do- 
roczne Zgromadzenie Delegatów, zwołane przez 
Zarząd Główny Związku pracowników miejskich 
t Rzeczypospolitej Polskiej W przeddzień dnia 27 
lutego odbędzie się w siedzibie Krak. Przedm. 1 
plenarne posiedzenie członków Zarządu Główneżo 
Związku. 


~. Tygodniowe losowanie w Zachęcie. w dniu 20 
b. m. odbyło się losowanie rzeżby J. Jasińskiego 
„Matka Boska" pomiędzy osoby, które zwiedziły 
| wystawę za biletami normałnemi w tygodniu əd 
-8 do 20 lutego r. b. Wygrana padła na Nr. 1097-i. 
Dnia 27 lutego rozlosowany będzie obraz M. Trze- 
bińskiego p. t. „,Baszta obronna w Żółkwi”, 


/_ Ostrzeżenie przed iałszywym agentem. Zarząd 
Pogotowia Ratunkowego ostrzega przed jakimś 
młodym człowiekiem blondynem, który posługuie 


się fałszywymi kulami i wyłudza od właścicieli | 


Fer sp 


firm i-sklepów składki członkowskie, Oszust tea 
podaje różne nazwiska, legitymacji jednak nie p3- 
siada. 


ZEBRANIA | ODCZYTY. 
Z. Tow. Biologicznego. 


m. odbędzie się o godz, 
Warsz. Oddz. Pols ip ejo 
, udytorjum Instytutu jeż jpg Uniwersyte- 
tu (Krak Przedm. nr. 26). 

Odczyty. Dziś o sa 8 i pół wiecz. odbadzie 
, Ya w gmachu Zakładu Bakteriologicznego Uniw. 

z (Nowy Świat 19] IV z cyklu odczytów p. 

G. Bychowskiego n t: „Psychoanaliza”. e 

W czwartek 25 b, m. o godz. 8 wiecz wyśło- 

si w tymże gmachu dr. Higier Il-ą część 
odczytu n. t.: „Czy układ nerwów ws ólczesnych 
| jest autonomiczny w znaczeniu biologicznem''. 
(sympaticotonia i  agotonia). 

Środa Literacka, W środę 24 b. m. odbędzie 
ai w Polskim ihig Artystycznym odczyt czyt p. Ra- 
fała Blütha : „Tragikomedja Rewizora '. Po- 
czątek o g z. 8 wiecz. 

Wieczornica Plastyków. W czwartek 25 b. m. 
odbędzie się w Polskim Klubie reki (ho- 
| og Polonja) wieczór Plastyków. produk cjach 
wystąpi między innemi, pelia p. 
Hertz. Początek o godz. 9 wi 


WYPADKI. 


Przez podkop. Przy ul Franciszkańskiej Nr 


18 za pomocą przebicia sklepienia w piwnicy oraz 
wycięcia otworu w podłodze, dostali się złodzie- 
je do składu sukna i kortów należącego do braci 
Metzker i skradli różne materjały sukienne i kor- 
towe na ogólną sumę 1.000 zł. Po przybyciu na 
miejsce policji znaleziono w piwnicy 19 sztuk po- 
rzuconych materjałów „oraz świder, łom i kiika- 
dziesiąt arkuszy papieru pakowego. Zaznaczyć na 
leży, że w porze nocnej w sklepie spuł subjekt 
kradzieży zaś dokonano w niedzielę między godz 
2 a 8 wiecz. : 

Ujęcie złodziei mieszkaniowych. W mieszka- 
niu Kazimiery Rybakowej przy ul. Wspólnej nr. 
28 na usiłowaniu kradzieży ujęto Mieczysława 
Dobieckiego. Znaleziono przy nim łom, wytrychy 
i latarkę elektryczną. 

— Przy ul, Pawiej nr, 37a w mieszkaniu Mo- 
szka Cwajgenberga, na gorącym uczynku kradzie- 
ży ujęto Joska Getrytza (nigdzie mezameldowan2- 
go. © 

Zamach samobójczy. W domu nr. 14 przy u!. 
Staszica lokatorka Jadwiga Arnoldowa targnęła 
się na życie za pomocą otrucia się roztworem sub- 
limatu, Pogotowie przewiozło desperatkę do szpi- 
tala św. Ducha. 

Pożar, W mieszkaniu Jamkla Kornmana przy 
ul Targowej nr. 62 od węgla, który wypadł z po- 
pielnika kuchni, zapaliła się podłoga, Pogotowie 
V oddziału straży, po wyrąbaniu części podłoś!, 
pożar ugasiło. 

Przez wyłom w murze. Przy ul. Targowej nr, 
63 za pomocą otworu w murze od strony podwó- 


„rza dostali się ziodzieje do składu mąki i kaszy 


Chaima Frydmana i skradli 15 worków mąki war- 
tości 693 zł, Kup złodzieje naładowali na platfor- 
mę i odjechali. 


Niefortunna wyprawa włamywaczy. Na sta- 
cji towarowej Warszawa - Wnieńska niewykryci 
złodzieje wylamali kraty w okienku piwnicznym, 
pocżzem rozpoczęli przebijać sklepienie 4 wiercić 
otwory w podłodze, aby przez otwór dostać się 
do składu towarów w magazynie Nr. 1. Widocznie 
w czasie pracy włamywacze zostali spłoszeni, 
gdyż porzuciwszy narzędzia złodziejskie, zbiegli 


Napad na pociąś i postrzelenie złodzieja, Na 
pociąg towarowy nr, 61, idący z Warszawy do 
Krakowa, w czasie jazdy na terenie VI posterunku 
kolejowego stacji Warszawa - główna - towaro- 
wa, banda rabusiów dokonała napadu, rabując z 
jednego z wagonów większą iłość skór. Obsługa 
pociągu, widząc rabunek wszczęła alarm, na któ- 
ry nadbiegli policjanci z VI terunku. Rabusie 
rzucili się do ucieczki, Policjanci, ścigając ich, da- 
li kilka strzałów, przyczem ujęli Józefa Olaka i 
Stanisława Fudałę, dwaj pozostali zbiegli. Jeden 
ze zbiegłych — jak się okazało — Władysław 
Olak został ranny w prawą rękę, wskutek czego 
udał się na posterunek do felczera w Wiktorynie, 
który nałożył mu opatrunek. Ranny oświadczył, 
że jakoby sam przez nieostrożność spowodował 
wystrzał i zranił się, Wspomniana banda rabusiów 
grasowała od maja r' ub. Specjalnością bandy by- 
ło napadanie na pociągi towarowe na przestrzeni 
Warszawa—V1 posterunek i Warszawa — Gołąb- 


+. 
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TEATR i MUZYKA. 


Teatr Wielki, Dziś pierwsze abonamentowe 
przedstawienie dła Ciała Dyplomatycznego „Stra. 
szny Dwór“. 

Jutro „Aida” , we czwartek „Madame Bút- 


terily' 

Teatr Narodowy, Dziś i jutro „W cichym 
dworze" L, H. Morstina. 

Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Jej chłop- 
czyk * 


Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Rewizor“ 

„Teatr Polski, Dziś i codzień Doma Kameko- 
wa”, | i i 

Tante Maiy.. Duż” reei ery otka E 

Teatr Nowości. Codziennie „Sen o Riwierze" 

Premjera „Gejszy“ w teatrze Niewiarowskiej. 
Jutro występuje teatr Niewiarowskiej z premjerą 
operetki p. t.: „Gejsza™ Jonesa. 

Dziś „Królowa: Nocy" 

Teatr im. Fredry. Dziś „Dziady“. 

Teatr ony (na Pradze). Dziś „Dwaj mał- 
ey". 

Teatr „Perskie Oko“. 22 obrazy rewji „Per- 
skiego Oka” p. t „Dajemy dolary’ 


„ROBOTNIK“, wtorek, 23 lutego 1926 r. _ 


næ manii wr 


Biologicznego w a- ' 
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Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewja „Ostatnia nə- 
gość” 

Teatr „Eldorado”, Hoża 29. Dziś á codziennie 
mozajka „„Radjoszpas”. 

Teatr „Olimpja”,* Marszałkowska 114. Dziś 
premiera dwuaktowej rewji esor Mapaze- 
wicz w haremie '. 

Wieczór włoski ku czci Władysława Reymon- 

ta. „Koło Polsko - Włoskie im. Leonarda da Vin- 
cit poświęca swój najbliższy wieczór  uczcze- 
niu Władysiawa Reymonta. Wieczór odbędzie się 
w środę ania 24-go b m. o godzinie 8 wiecz. w 
„T-wie zek Szkół Średn i Wyższ., uL braoxa 
nr. 18 m. 

„Pożeśnalay recital Orłowa odbędzie się w dniu 

b. m. w. sali Konserwatorjum. Program zapo- 
tod m in. prehidjum i fugę Francka, sonatę pa- 
tetyczną Beethovena, ye za „Chopina, warjacje 
na temat Paganiniego Brahmsa i t m. 

Bilety poi: Chodowiechi Krak, Przed- 
mieście 9. 


Repertuar teatrów ścletinych 


Kino Palace. „Miłość zaślepia” z Konradem 
Veidtem. s 
Kino Filharmonja, Dziś premjera 
Kino Apollo. ,, pór w operze”. 

Kino Stylowy. „len, za którym szaleją kobie- 
z R. Valentino. 
Kino Wodewil. „Upiór Paryża“. 
Kino Nowy. „Apasz w białych rękawiczkach” > 
Kino Pan. „Szatan oceanów" 
Kino Swiatowid. „Na szczyt. świata”, wvpra- 
en. C. G Bruce'a na Mount Everest. 

ino Splendid. „Człowiek, który miłozał”, 
dramat w 8 aktach i „Ślub, którego nie było ', ko- 
mA w 8 akt. 

Kino Colosseum. „Lew Mogołow *. 

Kino Sokół, „Czy miłość jest grzechem?” 

Kino Jar. „Ich grzech" 

Kino Corso. i ywa: 


Z teatrów świetlnych 


COLOSSEUM — Lew Mogołow. 

Największe kino stolicy Colosseum po długiej 
przerwie zostało znów otwarte pod kierownict- 
wem Jar Filmu, agencji, której działalność dobrze 
jest znana z całorocznego repertuaru kina Jar. 
Kimo „Calosseum”, jak i kino „Jar“, przeznaczo- 
ne jest dla najszerszych mas, przystępne dla 
wszystkich, dla wszystkich zajmujące 

Odświeżony i upiększony lokal robi miłe wra- 
żenie, 

Program otwarcia śmponuje bogactwem, Ma- 
my więc pomysłowy i wesoły „Tygodnik Jarfil- 
mu”, zawierający kronikę wesołych i pouczających 
wiadomości, mamy dwuaktową pełną temperamen 
tu i humoru komedję „Zaaterowany buchalter", 
oraz wyborny dramat francuskiej wytwórni p. t: 
„Lew Mogołow”*. 

Film ten posiada zaletę dość rzadką: połą- 
czenie egzotyzmu wschodu z najbardziej wyrafi- 
nowanym realizmem zachodu. Początek obrazu 
dzieje się gdzieś w jakimś indyjskim państewku— 
reszta w Paryżu na tie wielkiej wytwórni filmo- 


ty” 


wa 


Bohaterem jest książę hinduski, który zbiegł- 
szy przed prześladowaniem samozwańczego wład 
cy ukrywa się w Paryżu pod skrzydłem pięknej, 
1 tajemniczej gwiazdy filmowej Nawiązuje się mi 
łość platoniczna czuła, bo gwiazda ma starego iecz 
zato bogatego amanta. Dramat. Kochanek szanta- 
żuje kandydata na kochanka potym usiłuje go za- 
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bić— w rezultacie sam umiera, a książę, któremu | 


przywożą wierni poddani wezwanie do objęcia 
tronu, okazuje się bratem swej uwielbianej. 
Tempo żywe, niesamowite zgoła pomysły, 
rozmach w reżyserji i śliczne zdjęcia, Do żego do- 
dać trzeba i ten atut, że bohatera kreuje Jan Moz- 
żuchin — którego skala talentu obejmuje przejś- 
cia od naiwnej niemal dziecięcej wesołości «aż 
do głębokieśo tragizmu. Ika. 


SBB Nr. 54 ARE 


ZA. SPORTU 


Z. R. K. S. „Szra”. 

Komunikują nam, że treningi piłkarzy ua bu- 
isku odbywać się będą we wtorki dla HI śrupy 
treningowej i w środy dla I i II grupy. 

"Z. R. S. S, 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych. 
komuniknje, iż trener związkowy nozpocza: już 
swe. treningi i że kluby płatnące korzystać z jego 
pracy winny zgłosić się do Sekretarjatu Z. R- S, S 
w czasie najkrótszym. 


„Ogniwo“ — „Pocisk* 3:2, 
W niedzielę między Rob. Dr. Sportowen* 
„Pocisk* (komb.) z Rembertowa i „Ogniwo z 


Pragi odbył się mecz towarzyski ma boisku „0- 
cisku“ Wynik tej interesującej i ostrej gry 3.2 
(2:1) na korzyść „Ogniwa“. 

Nowe władze W, K, S. „Legja”. 

Walne Zgromadzenie W, K. S. „Legja”, które 
odbyło się w dniu 21 b. m. wybrało nowy Zarząd 
w następującym składzie: Prezes — ppłk. Okoto- 
wież, l-szy wiceprezes — płk, Wasserab, II-gi — 
wiceprezes — ppłk. Rudka. Członkowie: mjr. Gajb, 
mjr. Dudryk, mjr. Kulma, mjr, Kupski, p. Lubli- 
ner, kpt Patek, kpt. Kwiatkowski i kpt.. Kaszte- 
lewicz, Na Walnem Zebraniu było obecnych prze» 
szło 100 osób. 

„ Uchwalono. wzupełnić barwy klubowe kols- 
rem czarnym (czarnó-biało-zielony), majczynniej- 
szemi sekcjami Klubu w roku 1925 były Sekcja 
Piłki Nożnej i Tennisowa. 

Uchwalono w roku bieżącym obchodzić tro- 
czyście 10-letni Jubileusz Klubu W. K. S. „Legiż* 


| założony został w roku 1916 na froncie, Przewod- 


niczył Zgromadzeniu mjr. Bobrowski, *sekretarzo- 


i wał por. Durkalec. 


Zawody bokserskie w Warszawie, 
W niedzielę wieczorem w sali Szkoły Podcho- 
rążych odbyły się zawody bokserskie, organizo- 


, wane przez YMCA i klub Cestes. Najważniejsze 


Í 
| 


spotkania bo mecż Laskowski (Cestes) — Klaro- 
wicz {mistrz Górnego Śląska w wadze średniej), 


| zakończone zostało zwycięstwem warszawianina 


na pumkty oraz spotkanie Wende (Cestes) — Se- 
fke (G. Śląsk), gdzie zwyciężył Wende na punkty 
Inne spotkania, to Głowacki — Nowacki, zakoń- 
czone zwycięstwem pierwszego na punkty; dalej 
Amkier — Kornbrat przerwane po dwuch rundach 
oraz Płaszyński — Ciszewski gdzie Płaszyński ro- 
zegrał walkę jedynym knock - outem w tym dniu 
Bieg na przełaj K, S. Warszawianka, 

K. S. Warszawianka organizuj: w dniu 28 b. 
m. o godz, 12 na polu wyścigowcu bieg na prze» 
łaj dla młodzików na dystansie 3 kim. Startować 
mo$ą ci zawodnicy, którzy nie zdobyli jeszcze 
pierwszego miejsca w zawodach  międzyklubo- 


Czasopisma nadesłane. 


„Gazeta Mleczarska i Hodowlana”, nakładem 
Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. 

Z treści czwartego zeszytu przytaczamy: „Kie 
runek użytkowy w hodowli bydła nizinneśo czar- 
no'- białego”; „Wyniki działalności spółdzielni 
mieczarskich za miesiąc, grudzień”. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


Meridiol 
IÓŁKOWY 
SPIRITUS 


ożywia,wzmacnia usuwa 
zmdżenie: i zapobiega mi 
grenie, Niedóscigniony 
do pielęgnowania ciała 
úst i zębów. Niezbędny 
w podróży. na wyciecz 
kach i przy. sporcie. 


TANSZE-JAKOŚCIOWO WYZSZE.OD ZAGRANICZNYCH 


PRZECIW SKROF ULOM, PAOR GE ROE 
POLECAMY: 


OSŁABIENIU TP. 


MULSJ 


0 PRI JE SMA KU 
Z NAJLEPSZEGO TRANU-BEZGG 


R: BARCIKOWS KI TA 
POZNAŃ 
DOSTAC MOZNA: 


W apt: Becia Sicińscy, Mazo 
wiecka 10, Wierzbięta, Marszał- 
pi 94 i in. W składach apt: 

J. Rola—Skotnicki, N. Swiat 7, 
K. Brudnicki i S-ka, Marszałko= 
wska 74, Staniszewski, Krak.* 
Przedm. 31, Srocki. Królewska 29 


czoręk, Ks. Skorupki 8, tel. 85-43. 


lin. Przedstawicielstwo: J Misz | 


TRANOW 


MEBLE 


uzywane w wielkim wybo- 
rze polecamy tanio, žy- 
czącym ratami. 


LESZNO 33—10, 
_ 


OGŁOSZENIA DROBNE | 


Muszy n do szycia znane 
y „Kasprzyckiego”. 
Tanio. yny s warunki kupna. 
Warszawa, Marszałkowska 153. 
Telefony: 14451, 113-51. Pro- 

wincja zamawia listownie. 


HEER 
R 
=] 
= 


publiczna poszu- 

kuje lokalu w 
iperterze lub 

pod 


Oferty składa 


EE 


ś ódmieściu na 


pierwszym piętrze, złożone. 
kilkunastu ubikacji wraz z 
ma piwnicami 
pod 


„Instytucja: 


Robotnicy popierujcie 
swoje pismo. codzienne 


-an e 


" WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł 8.— Za zmianę adres" 50 gr 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy. nekrolovi 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłaszeń należy rozumieć 
a wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proa, 


p drożej. 
pea "Redaktor naczelny dr, FELIKS PERL. _ | 


A 
ai 


Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKL V Wydawca RADA N NACZELNA P, P. S. 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc, drużej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 
7 Qdbito w drukarui „Robotnika”, Warecka 7. © 


